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| B. s = Lwów, 26 listopada, 
| 760 służba telefon, „II. Republiki”, 
f La 24 w godzinach wieczorowych na- 
m ła do Lwowa z Berlina z absolutnie 
sy jj dnego zródła wiadomość, że zś!o 
"e tam do władz sądowych Teofil 
a Ański, który powołał się na otrzy- 
4 RH rozkaz wojskowy organizacji u- 
| 2, "lej i ZŁOŻYŁ WYCZERPUJĄCE 
| iio ANIA, ODNOŚNIE DO POPEŁ- 
k NEGO PRZEZ NIEGO ZAMACHU 
A, 5 września roku ubiegłego we 
"le ną prezydenta Rzeczypospolitel 
wm. Sti opisał jakna'dokładniej, jak 
na} zamach oraz podał wszystkie 


o 
1.1 4 
| aS s 
yy dKO. pierwszy zeżnał w dniw dzisiel 
świadek Franciszek Piasecki, 
wca dóbr, zaprzysiężony. 

on na miejscu zamachu, bómbv 
lie widział. gdyż zbliżał się do- 
O miejsca, gdzie prezydent prze- 


WALI 
"ker 


F Usternakówna mówiła: 
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ł b 
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bramy przy ul. Leġjonów nr. 1 
asternakównę, a obok niej stał 


Misi Ten ! 
Świ pan uciekał 

4% bramy. 

ktyyyładek nie słyszał, czy Pasterna- 

mówiła: 

_ Spedale się, że to ten! 

bq Szał tylko. gdy mówiła: — Ten 

Uciekał! 

i tne, vladkowi nie wydawało sie to dzi- 

By YŻ wszyscy uciekali. 

Ma gychłonięciu z pierwszego wraże- 
ilei badek poszedł dalej, by zobaczyć 

|. “Omba upadła, 


i Zeznania świadka. 
|. Oksztajna. 
Ogg tepnie zeznaje świadek Norbert 
„By o, Kupiec, zaprzysiężony. 
ach | krytycznym dniu na miejscu 
żyj R w pierwszej chwili, zdv zau- 
„OMhbę, widział ją na wysokości 


w 


p 


w ani wyrzutu bomby nie wi- 


KA 
Mgt Kopa? bombe. papier sie roz- 
A „Lqzjęstenita cicha eksplozja. 
Omske Poczeli uciekać. a jedna pani 
ar Az Bajera krzyczała: 
doś pan w jasnym płaszczu rzu 
k Świad licieczk., 
A uspokoił tę panią (była to 
D najpa Wna) | poszedł razem z nią 
DAD szej bramy. SPY 
| "akc OSZli do bramy przystąpił -d 
k = Niep Yilny pan I powiedział: 
p” a ëch pani powie co pani widzia- 
a ad 
| - Świjęctał policjant. na koniu. 
Stęp (5 Przytrzymał cugle. 
| Cas $ ggoliem obok progu bramy, 
ty ŚWiaq y Pasternakówna weszła. 
DR ek Widział, co się wewnątrz 


. ag nakówna przystąpiła do jakle 


RJ 
Się: 


A 


„Adek widział Steigėra. stojacego |. 


| alopagą © la Paix", “gdy spadła | 
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DZY »rEE Peniken sar Porotuowo | WYDANIE FORANNE, | 


Olszański w policji berlińskie 


" Zgłosił się on dobrowolnie i złożył wyczerpujące zeznania 
o zamachu, dokonanym na Prezydenta. 


i wątpliwe zeznania św. Werhoły o Steigerze, 
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22-14, 


policji lwowskiej i samborskiej. 


szczegóły, tyczące się przygotowania do 
zamachu, Zeznanią jego zostafy już do 
ręczone poselstwu polskiemu w Berlinie 
celem przesłania ich sądowi we Lwowie 
Oświadczył ón, że zamachu dokonał pod 
warunkiem, że organizacja ukrajńska 
zawiadomi władze polskie, że on fest 
właśnie sprawcą zamachu, na wypadek, 
gdyby aresztowano niewinnegó człowie 
ka, Jak wiadomo, tak się też stało, 
x. 


Ze względu na to, że proces dobiega 
końca, żywo komentowany jest w ko. 
łach prawniczych ostatni krok Olszań- 
skiego, 


Wczorajszy przebieg procesu. 


|goś mężczyzny w okularach i pokazała 
na niego ręką. SND 

Pana tego aresztowano, a gdy wy- 
chodził z bramy świadek zapytał Pa- 
sternakówny: 

— Czy to ten pan rzncił bombę? 

Pasternakówna odparła: 

-—- Zdaje mi sie, że to ten pan — 

Gdy wyprowadzono Stelgera ludzi 
poczeli krzyczeć: . 

— ZA CO NIEWINNEGO CZŁOWIE 
KA ARESZTOWANO? 

Potem świadek poszedł do domu. 


A propos świadka 
Loedlowej. 


Sędzia przysiegły Świterski: 

— Czy tam, gdzie aresztowano Steis 
gera była jeszcze druga pani, w żało- 
bie, z długim welonem? 

Świadek: Nie, stanowczo nie było! 

Następnie zeznaje świadek Abraham 
poraa właściciel dóbr. zaprzysię- 
ony. | 
Krytycznego dnia był na balkonie 
kawiarni ',„De-la Paix". 

Zobaczył wylatujący papier z rogu 
ulicy lLegjonów. 

Później widział papier na wysoko- 
ści 4 metrów nad głowami ludzi. 

Papier upadł tuż za powozem pre- 
|zydenta. 

Świadek zeznał, że na chwilę scho- 
wał się do kawiarni, a gdy ponownie wy 
szedł na balkon, zauważył wielkie zbie» 
gowisko. 

Oskarżonego tam nie widział, 


Warcho! czy Werhoła? 


Świadek Stefan Terlecki, urzędnik 
prywatny. Zaprzysiężony. 

Przewodniczący: Nam powiedziano 
„że pan stykał się ze Steigerem, Niech 
onn powie, co pan o nim wie! +} 
" Świadek: Werhołę znam ale Steige- 
ra nie znam. Nigdy się z nim nie sty- 
kałem i nic o nim nie mogę powiedzieć. 

Świadek zeznaje. że Werhołę zna z 


Świadek: Nie, nigdy nie miało to 
miejsca. Zresztą Werhoła odwołał to 
przy przesłuchaniu u sędziego Rudki ja- 
o nieprawdę, 

Jr. Landau prosi o skonfrontowanie 
św. Terleckiego z Werhołą. 
Przewodniczacy: On tu jest na salt. 
anie Werhoła! (na sali śmiech). 

Do trybunału podchodzi świadek 
Werhoła. i mówi: 

— Terlecki może tak mówić, tak je- 
dnak nie było, bo pewnego razu, w po- 
ciagu przedstawiłem Stelgerowi Terle- 
ckiego i następnie wysiadłem z wago- 
nu. Nie pamietam, o czem wówczas 
mówili. 
Przewodniczący: 
— A pan co? 
Św. Terlecki: — To nleprawda! 

w. Werhoła; Na drugi dzień po 
tem. spotkałem we Lwowie w tramwa- 
iu Terleckiega. który mi opowiedział, że 
rozmawiał ze Steigerem, a Steiger się 


(do Terleckiego) 


pytał a mnie. | 
Przewodniczący: Czy mówił nazwl- 
sko Stejger? 

Werhoła: Nie pamietam. 
Przewodniczący: A pan nie zna Stei 
gera? ga 

Werhoła: Nie, ale wtedy mówiłem 
Terleckiemu, że Stelger wydaje mi się 
podeirzany. jako.osobnik z policji (wte- 
dy jeszcze Werhoła był koministą, o- 
becnie jest konfidentem). 
Przewodniczący: (do Terleckiego) 
A pan co na to? 

Świadek Terlecki: To wszystko nie 
rawda, to fantazja. Mam dobrą pamięć 
twierdzę, że Werboła fantaziuje i kła- 
mie. — 

Przewodniczacy: A czy możliwe, 
że pan z Werhołą o Steigerze rozma- 
wiał? - 

Świadek: Nie, wykluczone! Zresz- 
tą on to wszy:'ro przy konfrontacji u 
sędziego Rudki odwołał. TO UMYSŁO- 
WO CHORY CZŁOWIEK! 


jaki intercs ma Terlecki, by twierdzić, 
że pau kłamie, Dlaczego on przeczy? 


Werhoła i policja. 
Św. Werloła: Ja jestem pod terros 


Przewodniczący: (do Werhoły): A /'p 


rem. politycznym. : Mnie prowokacyjne 


orzana radykalne-skazały na śmierć, 
Dr. Landau: Czy pan dostał wyrok 
śmierci od nacjonalistów ukraińskich? 
Werhoła nie odnowiada, 

Dr Landau przedstawia Wechole ró- 
żne doniesienia, które on, jako konfident 
miał w policji złożyć i brać za nie pie- 
niądzę. * 

Werchoła: — To jest nieprawda. Mnie 
policja chce zdemaskować przed sądem 
bojąc się skandalów, do takich policia 
mnie nakłaniała. 

( Dr, Landau: — A kto pana chciał na 
konfidenta pozyskać? Kto proponował 
panu skandale? i 
Wechoła: — Miejscowa policja w 
Komarnie i komisarz Jasieniak, który do 
mnie pisał i przysyłał do mnie kilkakrot 


domu, z Sambora, i nazywa go „War- nie posłańców. 


Dr. Landau: — A czy nie napisał pan 
mu i sprawiał rodzinie przykrości i|doniesienie o sprawie Stelgera? 


chołem*., gdyż był nieposłuszny w do- 


wstyd. S 
Przewodniczący: 


Werhoła: — Kto zrobił i jak zrobił za 


A nigdy tak nie mach, pytano mię o to kilkakrotnie. Poli- 


było jak twierdzi Werhoła, że pan go cja kilka razy ze mną brzydko postępo- 


„zapoznał z oskarżonym? 


z 


wała, a gdy mi zadano pytanie, co ja 


——— 


wiem, mówiłem, że aresztowany jest nie 
winny, że on niema nic wspólnego z za 
machem, Pytano się, co to za osoba ten 
Steiger, a gdy mówiłewi, że Steiger jest 
niewinny, to się w policji wyrażano ta- 
klem słowem, że się wstydzę powtórzyć 
Dr. Landau: — Prószę powtórzyć, 
my jesteśmy do tego przyzwyczajeni. 
Werhoła: — Ty S... Synu, ty, żydow 
ski pachołku! Powiedziałem wtędy, że 
takich słów się nie używa, ale komisarz 
mówił, że się do tego przyzwyczaję. 
Dr. Landau: — Czy pan mówił, że 
Stelger jest niewinny ? 
Werhoła: — Mówiłem, że Steiger 
jest niewinny, że zamach wyszedł z ra- 
mienia organizacii ukraińskej, 
Przewodniczący poleca w tem miej 
scu wezwać świadka Lizę Orłowską. 
Przew.: (do Werhoły) — Panie Wet 
bota. Pani Orłowska była tu przesłuch+ 
wana i zeznała, że to nie jest prawda, 
jakoby pan ją spotkał w towarzystwie 
Stelgera 1 Mrata. Jak to było? 
Werhoła: — Ta pani stała z dziec» 
kiem koło Mrata i Steigera, Myślałem że 
to jedno towarzystwo. Później staii ra- 
zem i rozmawiali. 


Zeznania p. Orlow- 
skiej. 


Św. Ofłowska: — Pierwszy raz tego 
pana widzę. Steigera nie znam, tegt pa 
e także nie znam. Ten pan jest w b!ę= 

zie. 

Następnie zeznaje świadek doktor Da 
wid Jonas, który się sam zgłosił jako 
świadek do rozprawy, Mieszka w Stani 
sławowie, gdzie ma kancelarję adwokac 
ką. W krytycznym dniu był we Lwowie 
Na rogu ulicy obok sklepu Bajera, Wi- 
dział, jak przejechał prezydent i jak spa 
dła z tłumu paczka. 

Świadek opisuje dokładnie cały prze 
bleg przejazdu orszaku | miejsce upądku 
omby. 

Następnie widział świadek, jak koło 
bramy aresztowano Steigera i jak się lc- 
gitymował. Obok stała jakaś młoda pan- 
na, później dowiedział się. że to Paster- 
nakówna. Do rozprawy się nie zyłaszał, 
> myślał, że będzie więcej takich świad 


w. 

"Gdy jednak przeczytał zupełnie nies 
prawdopodobne zeznania Loedlowej, 0- 
burzył się i sam się zgłosił. 

Świadek stwierdza kategorycznie, że 
przez cały czas stał przy aresztowaniu 
Stcigera i nigdzie nie odchodził. Prócz 
Pasternakówny żadnej kobiety nie było, 
ani młodej, ani starej. 

Zaznacza jednak, że Loedlowej tami 
nie było. 

Następnie jako ostatnia zeznaje sio: 
stra Steigera, Natalja, „zaprzysiężona. 

Steięerówna opisuje charakter brata 
i jego poglądy. Nigdy nie mówił o komu- 
nizmie, był sionistą. Celem jego było it- 
czyć się i zdobyć stanowisko, by żyć o 
własnych siłach. 

Przez cały czas nader wstrząsających 
zeznań świadka Steiger rzewnie pła- 
cze 
Na tem odroczono rozprawy do so- 
boty. 

W przyszłym tygodniu nastapi Kon- 
frontacja Pasternakówny z insp, Sawic- 
kim i kom. Suclieńkiem. 
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Gabinet p 


Tymczasem odłożono 


Z loży dziennikarskiej. 


Sprawozdawca parlamentrany „Il. 


Republiki“ (L) telefonuje: 

Życie parlamentarne od dziś poszło 
hormalnym torem. Po emocjach przesi- 
leniowych, po wicikim zainteresowaniu 
jakie wzbudziło expose p. Skrzyńskiego 
nastąpił spokój. Widzieliśmy to dokład- 
nie na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
które przeszło bez najmniejszego wstrzą 
śnienia. , 

Nikłe zainteresowanie posłów, jak 
t publiczności, skąpo dziś odwiedzającej 
gmach przy ul. Wiejskiej — jest najlep- 
szym tego dowodem. Nic w tem Jziw- 
nego, wiadomo było bowiem z góry. 
jaki wynik da głosowanie nad votum 
zaufania dla gabinetu. 

Premier może być ze swego dzieła 
zadowolony, gdyż odniósł rzetelny suk 
ces: przed południem w komisji zagra- 
nicznej, jako minister.spraw zagranicz- 
nych. po obiedzie zaś na plenarnem po- 
siedzeniu izby, jako szef rządu. 


Posiedzenie sejmu zaczęło się od dal | ją 


szych deklaracji stronnictw. Słvszelis- 
my więc posła Chocińskiego (Ch. D.) i 
pos. Popiela (NPR) popierających ga- 
binet. Większe zainteresowanie wzbu- 
dziła natomiast 


„deklaracja „Koła żydowskiego” 


wygłoszona przez prezesa posła Rel- 
cha „Koło żydowskie* w. deklaracji 
gwej nie wyszło z „życzliwego“ oczeki 
wania i tuszy sobie zarazem, że rząd 
należycie załatwi sprawy żydowskie, a 
stąd płynie jego życzliwość. 
Przedstawiciel „Związku chłopskie- 
go“ poseł Bryl, wytykał brak logiki w 
połączeniu obecnych stronnictw  koali- 
cyjnych był niezadowolony z pominię- 
cia w niem stronnictw włościjańskich 
(„Piasta* — poseł Bryl — po eks- 
perymencie rządów Chjeno + Piasta =- 
nie uważa za stronnictwo chłopskie). 
Na uwagę też zasługuje również ten 
ustęp jego „przemówienia, w którym 
porusza walkę prawicy z marszałkiem 
Piłsudskin — tym jedynym autoryte= 
tem wśród szerokich mas zarówno 
chłopskich jak i robotniczych. 


Poseł Bryl twierdził, że w obecnej 
kampanii przesiłeniowel zasłaniano sie 
szabelką Sikorskiego, którego przecież 
ule można było obronić, obaliła go bo 
wiem nie lewica, lecz sprawozdanie naj 
wyższej izby kontroli państwa. W in- 
nym państwie taki minister nie pozostał 
by 24 godzin na stanowisku. Oddano 
by go przed trybunał stanu — twier- 
dził poseł Bryl. 

Z przemówienia posła Bryla — przy 
toczymy jeszcze krytykę pominięcia 
mniejszości na naradach w Belwederze 
(oprócz żydów). 

Na zakończenie poseł Bryl ałakował 
PPS za udział w rządzie. Wreszcie pos. 
Bryl odmówił zaufania  gabinetowi, 
gdyż nie rokuje mu powodzenia, a to z 
tego powodu, że 


jest nienaturalnie dobrany. 


Natomiast „Zjednoczenie niemieckie". 


patrzy na usiłowana rządu okiem życz- 
"wym, poprze jednak tylko jego dąże- 
nia demokratyczne. 
` W przemówieniach  przedstawicicli 
mniejszości narodowych i ks. Okonia, 
wszystkie te grupy POOR się 
opozycyjnie. 

Przystąpiono do PAY nad wnio 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ _ 


Votum zaufania dla rządu 


„Skrzyńskiego posiada mocną podstawę w Sejmie, ale op0* | 
zycja Polska nie wierzy w możność pogodzenia sprzecznych żywiołów. | | 
posiedzenia sejmu na 10 dni, aby dać możność p. min. Zdziechowskiemu 


przygotowania się do expose finansowego. 


skiem opozycji o wyrażenie votum nie- 
ufności 


większością upadł. 
Głosowali przeciw niemi: 
„Ch. D.*, „Piast” N. P: R. P. P. S. 
Żydzi, niemcy j Ch. N. wstrzymali 
się od głosowanid, Po wyborze dwuch 
wicemarszałków: Daszyńskiego (PPS) 
i Dębskiego (Piast) i po załatwieniu kil 


ku drobnych spraw posiedzenie zam-| tarny (L.) „II, Republiki" telefonuje: 


knięto. 


Przebieg posiedzenia Sejmu. 


W dniu wczorajszym izba przystąpi 
ła do dalszej dyskusji nad oświadcze- 
niem rządu. 

Poseł Chaciński (Ch. D.) spodziewa 
się, że zapowiedź p. premiera, że rzą- 
dzić to znaczy działać, będzie rzeczy- 
wistym programem działalnośc rządu, 
Oczekując ód rządu szczegółowego pro- 
gramu, zwłaszcza w dziedzinie gospo- 
darczo - finansowej, Klub Ch. D, ob- 
darza go zaufaniem i udziela mu popar- 


Poseł Reich (Klub żydowski) oświad 
cza, że klub jego z wiarą czeka na pier 
wsze czyny obecnego rządu. aby «nógł 
z dzisiejszej postawy, życzliwego wy: 
czekiwania przejść do stanowiska pozy 
tywnego wobec rządu p. Skrzyńskiego 

Poseł Bryl (Zw. chłopski) uskarza 
się, że podczas ostatnich pertraktacji w 
sprawie utworzenia rządu zupełnie wy- 

elilminowano mniejsze kluby polskie, 
orąz mniejszości narodowe. : 

Mówca domaga się powrotu marszał 
ka Piłsudskiego do armii. Program, taki 
reprezentuje nowy rzad, doprowadzi 


rodów, a Związek chłopski tej kurateli 


Stanowisko żydów. 


Ostre starcie w łonie Koła. 


Sp rawozdawca parlamentarny „Il Re 
publiki (L) telefonuje: 


O stanowisku „Koła żydowskiego” w 
stósunku do obecnego gabinetu dowładu 
jemy się następujących szczegółów: 


Wczoraj do godziny 2-ej w nocy ob- 
radowało „Koło żydowskie”, aby osta- 
tecznie ustalić formę deklaracji í zadecy- 
dować o zachowaniu się w czasie głoso- 
wania. -Po burzliwej dyskusii „Koto“ po- 
stanowiło wstrzymać się od głosowania 
nad votum zaufania dla rzadu. 


W głosowaniu w łonie „Kota“ posto- 
wie ustosunkowali się jak następuje: 

Za rządem bez zastrzeżeń wypowie- 
działo się 10 posłów (ortodoksi I kupcy); 
przeciw rządowi 6 posłów (grupa posła 
Grynbauma). Za wstrzymaniem się od 
głosowania opowiedziało się 23 posłów. 


dla gabinetu p. Skrzyńssiego. | chwały konwentu seniorów, 
Oczywista, że wniosek ten olbrzymią |sie dopiero 9 grudnia, a to ze względu 

na nieobecność premiera (wróci z Lon- 
Z. L. N.,|dynu około 6 grudnia). 


Jak wygląda większość 


— | bór przyjęli. 
'|zdaniem mówcy — do kurateli Ligi na- 


Następne -posiedzenie, na mocy u- | spondenta „II. Republiki” daje następ 
odbędzie | jące wyniki ścisłe: 


popierająca p. Skrzyńskiego. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 


Głosowanie według obliczeń kore- 
EDENE 


nie GRO i dlatego zaufania do tego rza- 
du nie ma. 

Poseł Popiel (NPR) zaznaczył. że 
klub jego przy tworzeniu nowego rządu 
stawiał tylko jeden warunek. mianowi 
cie, aby zdobycze socjalne były uszano 
wane. Program rządowy w dziedzinie 
społecznej odpowiada stronnictwu mów 
cy. W nadziei, że rząd ten program wy 
kona — udziela mu pełnego zaufania. 

Poseł Fiderkiewicz (Niezależna par- 
tia chłopska), charakteryzując rząd o- 
becny, jako dalszy ciąg rządu p. Grab 
skiego, odmawia mu poparcia. 

Wniosek o wyrażenie nieufności rzą 
dowi odrzucono w zwykłem głosowa- 
niu przez powstanie. 

Przyjęto natomiast również w zwyk 


łem głosowaniu wniosek o przyjęcie o-| 


świadczenia rządu do wiadomości, 
Następnie wybrano dwuch wice-mar 
szałków: posła Dębskiego (Piast), któ- 
rv na 262 głosów oddanych otrzymał 
223 i posła Daszyńskiego (PPS), który 
otrzymał 212 głosów. Obaj posłowie wy 


Projekt ustawy o prawie autorskiem 
spadł z porządku dziennego. 


P. Zdziechowski nie gofów 


—oto jeden z powodów odrocze- 
nia posiedzeń sejmu. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 
tarny (L.) „Il, Republiki” telefonuje: 
Rada ministrów na wczorajszym po- 
siedzeniu radziła nad sytuacją finanso- 
wo-gospodarczą. Zaakceptowała ona 
szereg projektów min, skarbu p. Zdzie- 
chowskiego. W związku z tą sprawą ko 
respondent „Il. Republiki" . dowiaduje 
się że odłożenie obrad sejmu do dn, 9-go 
grudnia zostało 
na życzenie p. Zdziechowskiego, który 


ma przemawiać na najbliższym posiedze | server“, zbliżonym, jak wiadomo de 


niu izby; Ponieważ nie jest on gotów 
przeto p, marszałek przychylił się do 
jego życzenia, z czego tłomaczył się na 
konwencie senjorów, 


—-———1 


Krwawy napad nocny w pociągu 
na senatora. 


Warszawski kor. „I, Republiki" (b) 
telefonuje: 

Wczoraj o godz, 2-ej w nocy, zdarzył 
się niezwykły wypadek, świadczący do- 
syć niepochlebnie o stosunkach bezpie- 
czeństwa, panujących na kolejach pod- 
warszawskich, 

Między stacjami Skrada a Deby 
Wielkie wdarł się do pociągu Nr, 821, 
do przedziału 1-ej klasy, w którym spał 
członek koła żydowskiego, senator Moj 
żesz Deutscher, jakiś opryszek . 

Tajemniczy bandyta porwał kosztow 
ne futro senatora, przedstawiające war- 
tość 2,000 złotych — i chciał umknąć nie 
postrzeźnie, 


W tej chwili jednak obudził się ćpią 
cy i schwycił opryszka za rękę. 

Błysnął nóż — senator 
syknął z bólu i cofnął rękę. 


Bandyta skoczył do drzwi szarpnął 
je gwałtownie i dał potężnego susa z po 
ciągu, ginąc w cieniach nocy — oczywiś 
cie wraz z futrem, ` 

Na najbliższej stacji zaalarmowano 
policję i zarządzono telełomcznice pościg 

Narazie nie dał on jednak żadnego 
wyniku. 


Deutscher 


Senator Deutscher ma lexko skale: | powledzi na przemówienie. dolega”! 


czoną rękę. 


stronnictwa: 


również uskutecznione 


tyczne kryzysowi w Polśce 


Q 


( 
BU 


"m. 
Za rządem  głosowały następ 


Z. L. N. — 100 gło 

Piast — „BZOMA 
Ch. D, — 40 u M 
PEPIN: PE $ WB 

N, P. R. — 18 " s 
Katolicy ludowi — 5 


Razem 257 A w 


Przeciw rządowi głosują: ` 


Wyzwolenie — 418 SZ 
Ukraincy = (18 Ma 
Zw. Chłopski ac, | W; 
N,P. Ch  ' — 7 | u 
Klub Pracy — 1 ma 
Komuniści — 1 » 


Białorusini _ 
Grupa Taraszkiewicza 


Grupa Okonia 1 4 
Priłucki = 1 te 
1" 

Razem 106 gto 


4 


p JA WYK make = 


Większość wynosi 151 głosów 787 


Chliboroby 


dem. 
Wstrzymują się od głosowania! 
Koło żydowskie | — 34 Śl 
Chrz, Narodowi  — 21 1 
Niemcy = e na 
ET 


Niewiadomo jak głosują t zw. 
t jest bezpartyjni (3); EARE 4 
2 mandaty, JĄ 

Oczywiście, że cyfry te są teoretis 
ne, gdyż ogólna liczba posłów nie. 
na posiedzeniu reprezentowana, i 
tym w kuluarach w czasie .głoso* uj 
zauważyliśmy kilku, sacjaligtów sze i 
nie z Krakowa, którzy! mie zdecyć” w T 
się wejść na salę w czasie „oddowai! E 
głosów za rządem ZNA ki 


Anglicy 0 mast 
Piłsudskim. 


Londyn, 25 nonada M 
W ostatnim numerze tygodnika 1 W 


UA 


rsa 
GG. 
TEE 


> 


a To 


= 
||| = =g zy 


nistra Chamberlaina, w korespon% ng 
z Warszawy 0 przesilenie gabinet s | | 
i wystąpieniu marszałka Pils R 4 
czytamy między innemi co nast í 

Ziawlehie się na widowni pr 
ka Piłsudskiego nadało , piętno ! 

Jak widać trzyletnie ość jad 
Piłsudskiego od spraw . państw er 
nie wpłynęło bynajmniej na zmie 
ule się jego popularności w kraje 4 

Imię jego jest wciąż siłą mami 
w Polsce, szczególnie w armji. a d 

Okoliczność, że kryzys ostatni ake 
się z manifestacją na cześć maf SPACA 
w związku z 7-letnią rocznicę pod 
szenia Polski wywołał niepokój í 
skl.o mającym, jakoby. nastąpić 4 
chu stans. 
Wkrótce okazało się, iż od 


te były bezpodstawne I że ma o 61. 
Piłsudski, jak jasno wynika z jeri 30. 


mji. nie ma zamiaru wejść w ślad ý" iy 
soliniego lub Primo de Rivery. Jeg 


| O EERIESEENEE 4 
| ILUSTROWANA R 


| w uj 


R meinet Palnlevego, którego bez- 
! de triumfem politycznyin było 
| bet e do skutku paktu w Locarno, ga- 
tre N w łonie którego zasiadał bezpo- 
Bo ni triumfator Locarno 1 likwidator 
4% tyki Painlevego. A. Briand = gabi- 
R Sk należy już do przeszłości. Na- 
| £ została po nim próżnia, przez któ 

J Przerzucić mostu nie udało się ani 
Owl. ani nawet Briand'owi. 
ka trno wogóle nie przyniosło szczę 
| gy. dom europejskim, * 

PRA niemiecki d-ra Luthera ustą 
| Meh „Wiież po podpisaniu traktatu locar 
} paso w Londynie, 

A dł nacja d-ra Luthera płynie ze 

| AA trudności politycznych. 

| p tach którego szamocze się Fran- 
p A do wrót Sezamu saiacji we 

pił ani Calllaux, ani następca jego 

p. eve (a właściwie twórca progra- 

1, ansowego G. Bonnet). Klucz ten 

u. e się pono, wedle własnego ich 
| M R. w rękach socjalistów, którzy 

| p, PrzYczynili się do obalenia rządu 

| A hlęve, 


Ou 
Porażka gabinetu Painleve Nr. J 


y 
1 
$ IG źródło w kryzysie finansowym, 
0): 


Jakiż to klucz? 
gi !elach kanadyjskich opowiada 
<w jeszcze anegdotkę z dawnych 
"Es "W, kiedy to Pacific Railway po 
| w Dlerwszy przerżnęła olbrzymie ob- 
|ua Dominium, Gdy pociąg dążący 


tachód dochodził do wzgórz a loko | Wł 


dh, a poczynała sapać i szamotać 
z, Wj. Paczliwie, raszynista zatrzymy- 
| ra aSzynę. Kol duktorzy wychodzili 


my, omów i blegnąc wzdłuż pociągu 
7 Wolywali: SĄ 


Wg Pasażerowie trzeciej klasy — 

f AgS i pchać wagony! Pasażerowie 

i TSN = wysiąść! Pasażerowie pier 
i wę klasy — zostać w wagonach! 

E p datka powyższa w pewnym 


ed] | 


j ię ń oświetla sytuację finansową we k 


w Socjaliści domagają się wpro 
nia daniny majątkowej I ostrego 
ij majątkowego. Zdaniern ich 
ten klucz do wrót Sezaniu, który 
„Wy, uniknąć inflacji. 
kw towadzeniu tej reformy podat- 
| dw W całej jej pełni opierał się do 
4 ee chwili rząd Painleveco, nie 
i ANS zrazić do siebię szerszych 
| UM włościaństwa, które naovół jest 
M gy ażone podatkami we Francji 
t 


7 
bys. 


| | "NOŚĆ miejska. 
| Miopa a więc do pewnego stopnia 
| la tro poj do epopej p. Grabskiego. któ- 
U i puole zamierza odegrać we Francii 
w, SCialistów, pos. L. Blum. 
| bę tt kryzysu | ogólną obawę 
| ryje jg lkniona zdaje się inflacja po- 


„eszcze i ta okoliczność, iż siery 
s 


lężkiego przemysłu francuskie- 
j adala idel tnflaeji jako ułatwia- 
A 1 służącej ich interesom. 
Wlada adku kierują się one dor 
kę eniem „niemieckiej śchweriudu- 
| cia, zyskami politycznemi, które 


| to; 


| tklnycy 3 z inflacji prócz korzyści ma | Wł 


A, 7 To też te sfery przemysto- 
CA Mpe reprezentuje b. prezydent 
p Wiko Pok popierają dyskretnie nie- 

ACH Pozycję przeciw sanacji finanso- 
FIR t je dą socjalistyczną, ale. i finan- 
zeze dyskretniej ruch faszystow 
obronne, zastępy t, zw. nie- 


j tę A tyme i 
MAC Dusi zasem frank spada. Skarb |} op 
| kPangge SMi: Tnflacji częściowej ko- 


Uznają sami nawet socjaliści, 
"RO pretendenci do rządu mu- 


k - 
1 


A. 


Pa 


S 


państwowych. 

Jedyną ulgą w tej ciężkiej sytuacji 
mogłaby być pożyczka amerykańska, 
tiembardziej, iż akcja zuiżźkowa wycho- 
dzi z giełdy nowojorskiej. 


Ale akcja Caillaux spaliła wszak na 
panewce. A Stany Zjednoczone nie da 
dzą pożyczki przed uregulowaniem 
kwestji długów wojennych. 


A jednak Włochy uzyskały pożycz- 
kę w Ameryce. I zawarły korzystny 
dla siebie układ o spłatę długów wojen. 
Układ mocą którego Włochy ‘płaca. tyl- 
ko 26 proc. tego, co żądała od nich 
Ameryka. Wówczas gdy od Francji 
wierzyciel amerykański żądał aż 60 pro 
cent długu, 


Czemu to? Skąd ta różnica w trak 
towaniu dłużników? 


Paryż, w listopadzie, 
Dnia 4 listopada w pokoju hotelu 
Dragoni policja rzymska schwytałą Za- 
niboniego w chwili, gdy ten zykował 
się do. dokonania zamachu na dyktatora 
och, 


Od tej samej chwili roz się 
nowa fala terroru i AL owań poli- 
tycznych, stosowanych przez Mussolinie 
go, z niebywałą dotychczas bezwzględ- 
pością, 


"Spisek na życie dyktatora stał się 
dlań znakomitym pretekstem do zainie- 
jowania nowych środków represyjnych 
przeciw tym żywiołom, które nie chcą 

odzić się z panującą we Włoszech 
yranją i bohatersko walczą o wyzwole 
nie tego kraju z pod jarzma czarnych 


oszul, 

Środki te są trojaki rodzaju: 
nowa ustawa a Un i Peah szk 
stwowych, 2) środki represyjne przeciw 
emigrantom włoskim, walczącym na ob- 
czyźnie 3) zniesienie wolności zgroma- 
dzęń publicznych i wolności prasy, 

Postarajmy się kolejno omówić każ- 
dy z tych trzech środków, 

Na pierwsze miejsce wysuwa się tu 
siłą rzeczy proponowana przez Mussoli- 
niego ustawą o organizacji wiadz pań- 
stwowych, í 

Projekt tej ustawy zostal kilka dni 
temu wniesiony do parlamentu i w naj- 
bliższej przyszłości rozpoczną się obra 
dy nad postanowieniami tego oroiektu. 
Treść projektu Mussoliniego jest bar 


dzo krótka i prosta, 


Postanawia, że prezes ministrów od- 
powiada za kierunek swej polityki je- 


dynie przed królem j nie musi mieć zau- 


ia parlamentu, 
Znaczy to, że w razie uchwalenia te- 


g prorskiu Mussolini będzie mógł rzą- 
zi 


zupełnie bez parlamentu i wbrew 
jego woli, ' 

Innemi słowy, projekt ten dąży do 
usankcjonowania tego stanu rzeczy, ja- 
ki de facto od trzech lat  istniejej we 
Ciekawe, że Mussolini stara się na- 
dać pozory legalności swojemu samo- 
władztwu, Jeżeli rzucimy okiem na ge- 
nezę i historję dotychczasową dyklatu- 
ry faszystowskiej, to zauważymy, że 
Mussolini przypisuje tym pozorom pier- 
wszorzędne znaczenie į stara się zacho- 
wać je za wszelką cenę, 

W październiku 1922 r, Mussolini do 
konal zamachu stanu, ruszając na czele 
30 tysięcy faszystów z Neapolu na Rzym 
opanowując stolicę siłą zbrojną swych 
ohort, ź 


Król Wiktor Emanuel [II _ stanąl 
wtenczas po stronie Mussoliniego i uto- 
rowa] mu drogę do władzy, 


Krwawa pie 
Nad przecudną Krainą włoską roztacza się 
(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republikt''.) 


Odpowiedź na tę zmianę w nastro- 


jach wierzyciela amerykańskiego daje 
Locarno. 


Caillaux udał się do Waszyngtónu 
przed Locarno — Volpi po konierencji 
locarneńskiej. 


Locarno postawiło Stany Zjednoczo 
ne przed nowym faktem dokonanym: 
porozumieniem europejskiem. W ko- 
mentowanym przez całą prasę amery- 
kańską artykule sen. Frank Sinionds 
pisał: „Miejcie się na baczności, aniery 
kanie, aby Europa się nie zjednoczyła 
przeciwko Ameryce! Europa się zje- 
dnoczyła. w Locarno!“ - | 


Zysk bezpośredni z tej zmiany w 
nastroju opinji amerykańskiej wyciąc- 
nęły Włochy, których zręczność dyplo 
matyczna ujawniła się w natychmiasto- 


| wem wysłaniu misji sen. Volpi do Wa- 


Gdy premjer ówczesny Facta, zanie- 
pokojony napadem faszystów na stoli- 
cę, zażądał od króla podpisania dekre- 
tu o stanie oblężenia, król odmówił i 
tem samem obezwładnił szykujący się 
do walki rząd, 

Zaraz potem król Wiktor Emanuel 
powołał Mussoliniego do steru władzy i 
w ten sposób rewolucja faszystowska 
dokonałą się, ściśle rzecz biorąc, zupeł- 
nie kozy Następnie Mussolini zażą- 
da) parlamentu nadzwyczajnych peł 
nomocnictw i uzyskał je, 


Dotychczas wszystko szło, jak widzi-| 


my zupełnie gładko i na gruncie obowią 
AA R prawa państwowego, 

Od jesieni 1922 do wiosny 1924 Mus- 
solini rządził na podstawie dyktator- 
skich pełnomocnictw, nadanych mu 
przez parlament, Ponieważ jednak z 
czasem izba deputowanych zaczęła pro 
testować przeciwko panoszącej się w 
kraju samowoli faszystów Mussolini po- 
stanowił pozbyć się tej izby i rozwiązał 
ją, rozpisując. nowe wybory. 

W kwietniu 1924 r. odbyły się te wy 


bory, 

hiy one świetne zwycięstwo Mus- 
soliniemu, Nie poeunaio tu przyczyn 
tego niezwykłego zjawiska, zaznacze, 
że siedemdziesiąt procent głosów padło 
ną listę faszystowską i nowa izba stała 
się naturalnie izbą Jego  Dyktatorskiej 


éc = 
„ Krótko jednak trwała ta idylla... 

W kilka tygodni potem pad] Ma- 
teottj ze zbrodniczej ręki  nikczemnej 
trójki Dumini — Rossi ~- Filipelli, 

Kraj zatrząsł się z oburzenia, ą w 
parlamencie ujawnił się ostry ferment. 

Umiarkowani liberali w stylu Gio- 
littiego (Salandra, Orlando i inni), któ- 
rzy szli dotychczas razem z faszystami, 
zerwali z Mussolinim. i ukonstytuowajli, 
prawe skrzydło opozycji. Lewe zaś 
skrzydło opozycji: socjaliści,  ludowcy 
(popotani), demokraci społeczni i repu- 

likanie uchwalili opuścić Montecitario 
i zupelnie zbojkotowali parlament, usu- 
wając się na Awentun, 

W ten sposób w izbie pozostali tyl- 
ko faszyści i grupa opozycjonistów libe- 
ralnych Giolittiego oraz ia garstka 
komunistów, 

Licząc się ciągle z możliwością pow 
rotu opozycji Awentynskiej do parla- 
mentu, Mussolini chce się raz na znwsze 
zaasekurować przed wszelkiemi nie- 
spodziankami, Wnosi więc do parlamen 
tu projekt ustawy o organizacji władz 
państwowych, projekt, który powiada 
że głowa rządu nie ponosi odpowiedzial 
ności za swą politykę przed przedstawi” 
cielstwem narodowem,,, 

Oto dlaczego sądzę, że w tak donio- 
słej chwili siedząca na Awentynie opo- 


EPUBLIKA ----- 


am jest wrażliwy. 


|szą słę zgodzić na konieczność wypłat 


szyngtonu po zakończeniu konferench 
w Locarno. 

Obecnie zaś rząd Stanów Zjednoczo 
nych dał do zrozumienia rządowi 'ran. 
cuskiemu drogą dyplomatyczna, iż o- 
czękuje przychylnie iniciatywy ze stro 
ny Francji w sprawie nawiązania pó- 
nownego rokowań waszyngtoúskich. 

Jakkolwiek horyzont polityczny w 
Europie znowu uległ zachmurzeniu, nie 
ulega kwestji, iż w opinii reszty świata 
Locarno było decydującym pierwszym 
krokiem do pacyfikacji Europy. Tak 
też zrozumiały ten krok ł zdyskonto- 
wały go kola kierownicze w Ameryce. 

A że Ameryka pożyczyła Europie 
prawie półtora miljarda dolarów od ro- 
ku 1919, przeto wymowa Locarno w 
świetle argumentów finansowych zza 
Oceanu staje się tembardziej dobitną. 

W. P. 


ść Mussoliniego. 


gęsty mrok. 


zycja powinna wziąć udzłał w pracach 
partamenlu i uczynić wszystko możliwe 
w celu niedopuszczenia do uchwalenia 
tego haniebnego projektu. 

Jednocz 


eśnie z tem Mussolini wnosi 


projekt ustawy o zwalczaniu działalnoś» 
ci przeciwłaszystowskiej, prowadzonej 
przez emigrantów włoskich zagranicą. 
Uchwalenię tego projektu pozbawi 
tych emigrantów praw obywatelskich i 
mienia: osoby te stracą obywatelstwo 
włoskie, a majątki ich zostaną skonfisko 
wane,,, . 

Ale nie koniec na tem, 1-41 
Jeżeli dotychczas istniał jeszcze we 


Włoszech jakiś słaby promień wolności 
i swobód politycznych, to dziś nawet. 


ten słaby promień znika i nad przecudną 
krainą óródziemnomorską roztacza wię 


zupejny mrok, 
Albowiem Mussolini pozbawia Opos 


zycję możności urządzania zgromadzeń 
jeden po dru- 


i wieców oraz zawiesza, 
gim, dzienniki | pisma lewicowe. 


Dotychczas konfiskowano lub palono. 
Dziś zamyka się ga 


pojedyńcze numery, 
zety zupełnie lub zawiesza się je sinę die 
Zawieszono w ten sposób socjal - ma 


ksymalistyczną „Awvanti”, socjal + Tefore =. 


komunistyczną - 


mistyczną  „Giustizię”, 
„Unitę”, republikańską „Voce Republi- 
cana”, katolicką „Italję” i zmuszono do 
posłuszeństwa „Stampę'”' Giolittiego, 

A kilka dni temu 
kilku tygodniowych atakach 
djolańską „Corrięre della Sera", 

Ten sąm Farinacci, przywódca ła» 
szystów w izbie deputowanych, rozpra- 
wi się niedawno krótko i węzlowało z 
komunistycznym deputowanym. Maffi, 

ay Maffi povan rio $ WO ma 
osiedzeniu „parlamentu kilka słów 
sket ak Maen, Farinacci fak" zbik 
rzucił się na śmiałka i wymierzył mu po 
tężny cios pięścią w usta,, , ; 

Otóż Farinacci postanowi rozprawić 

się zupelnie tak samo z jednym pozosta- 


łym przy życiu dziennikiem opozycyj- - 


nym „Corriere della Sera”. 
Farinacci szczuł groził, szczuł i gros 
ził — aż wrescie kaj właścicieli te- 
o pisma do kapitulacji, 
A Usunęl oni kierownika redakcji se- 
natora Aber ujęja | poczynając od nie 
dzieli „Corriere'" będzie organem filofa. 
szystowskim.., z ; x 
A nazajutrz po tej decyzji Farinacci 
pisał w swej gazetce „Cremona Nuova”: 
— Żmija, która wypuściła tyle jadu 
przeciwko faszyzmowi, została naresz- 
cie zmiażdżoną przez stopę faszystow- 
ska, Requiescat in pace.. 
e. 
$ 
Oto krótka charakterystyka panują” 
cych dziś we Włoszech stosunków, 
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Książę Walji rozpoczął sezon. 


Dekolt z tyłu i wysokie buty kozackie. 


Oto najnowszy „krzyk* mody londyńskiej, 
(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki.) 


Greenwich jest, jak wiadomo, jedy- 
rą miarodajną instytucją dla zegarów. 

Otóż w tym samym stopniu po- 
wrót I odjazd królewskiej rodziny de- 
cydują o wydarzęniach towarzyskich. 

Książę Walji. powrócił ze swej o- 
ztatniej podróży inspekcyjnej; w ten 
sposób rozpoczął się „mały“ sezon. 


Sezon ten, który należy bezwzględ 
hie odróżnić od właściwego „sezonu“; 
uważany jest przez - liczne rzesze za 
weselsy, niż jego pompatyczny, choć 
niemniej wesoły poprzednik. 

„Saison intime" nie jest rajem dla 
debiutantów. Młode damy daremnie 
wzdychają do dworskiego przepychu i 
z żalem wspominają te czasy, gdy bal 
gonił drugi. 

Debiutantka, którą dopiero co wpro 
wadzono w świat, musi się zadowolić 
podrzędnem miejscem, bowiem jest to 
czas, gdy młode mężatki dochodzą do 
głosu. 

Matki spełniły swe obowiązki wzglę 
dem córek i wycofują się na krótki od 
poczynek na wieś, dokąd bardzo czę- 
sto, chociaż nie zawsze, zabierają 
wspomniane córki. Ale w tej samej 
chwili, gdy budząca postrach matrona 
znika z horyzontu, młode mężatki opa 
nowuje życie towarzyskie. 

Przedstawienia kabaretowe z jed- 


nym lub dwoma numerami, importowa| . 


nymi z Paryża, kończą niemal każdą 
kolację towarzyską, 

Książę Walji jest oczywiście bar- 
dzo pożądanym gościem. Jego upoda 
banie kabaretowe najprawdopodobniej 
zadecydowały o popularności tej formy 
zabawy. 

Na pokładzie statku książę bardzo 
często grywał na banjo i brał udział 
we wszystkich zabawach. 

Szereg fotografii, przedstawiałących 
księcia w «płaszczu kąpielowym i w. 
kasztanowatej peruce damskiej, bawią 
obecnie cały Londyn. Podobno był on 
zachwycającą kobietą, 


ALFONS ALLE, ~ 


W obcej skórze. 


. Kłóciliśmy się. 

To bywa bardzo często. Prowadzi- 
liśmy gorącą dysputę, przechodząc na 
tematy osobiste. Przedmiotem sporu był 
okultyzm, teozofja, erotyzm i inne tran- 
scędentalne tematy. 

Między nami był również pewien 
amerykanin Harry Cawer. W chwili, 
gdy skierowałem swą uwagę na niego, 
Harry przygotowywał nowy transport 
grogu, w którym należy przyznać, bar- 
dzo mało było wody. 

— A ty, Harry — zapytał ktoś z to- 
warzystwa — jak się odnosisz do tej 
sprawy ?... 

— Jeżeli nie chcecie, bym padł mar- 
twy u waszych stóp, nie pytajcie mnie 
o to i wogóle nie rozimawiajcie na ten te- 
mat w mojej obecności, albowiem przy- 
pominam. sobie wówczas najfatalniejszy 
okres mego życia... 

— M??? — zdziwiliśmy się wszy- 


cv. b > 

— Na litość boską, nie męczcie mnie 
f przestańcie o tem mówić! 

— [H..272? — nalegaliśmy. 

— Posłuchajcie, panowie... Był czas, 
gdy cały dzień przeżyłem w obcej skó- 
rze... 'w ciele tego, którego nigdy nie 
widziałem. Jeżeli zdaje się wam, że to 
jest bardzo przyjemne... 

I Harry zaczął opowiadać; 

eé 
NE 
To było przed rokiem.... 


Tak samo, jak obecnie, cały wieczór 
spędziliśmy u przyjaciela, mieszkające- 


Najnowszym krzykiem mody jest 
tango. 

Savoy Tangoband z Deamille gra 
co drugi taniec tango. Wszyscy ćwi- 
czą się w zawiłych figurach tego 
tańca. | 

| znowu trzeba stwierdzić, jak wiel 
ki jest wpływ księcia Walji na modę. 
Gdy tylko przeczytano w dzlennkach, 
że książę tańczy w Argentynie tango, 
zaczęto je nagle tańczyć również w 
Londynie, 

Jednak nie wszystko odbywa - się 
zgodnie z wolą gościnnych dam, sżcze- 
gólnie co się tyczy księca, bowiem w 
Melton - Mewbray- oczekuje go trzy- 
dzieści koni. Ma on zamiar większą 
część swych wakacji spędzić na polo- 
na lisy. RU 

Ponowne wprowadzenie tanga nie 
pozostało Pow Ee: bez wpływu na 
modę. 


Najnowsze toalety wieczorowe z 
przodu sięgają aż po szyję, a z tyłu pa 
sładają głębokle wycięcia w formie li- 


go w łacińskiej Śrielnicy: spierając się 
na temat nadprzyrodzonych zjawisk. 

„Kręciliśmy* stolik, wywoływaliśmy 
duchy, nawiasem mówiąc, bardzo sym- 
patyczne. Mam wrażenie, że ludzie u- 
marli mają bardzo wiele wolnego. czasu, 
gdyż na pierwszy nasz zew zjawili się 
natychmiast wszyscy ci panowie jak np. 
Homer, Alcybjades, Juljusz Cezar i wy- 
razili gotowość odpowiadania na wszel- 
kie pytania. 

- Byłem wzruszony tem wszystkięm, 
co widziałem I słyszałem. W takim stà- 
nie, troszkę zdenerwowany, pożegnałem 
o świcie miego przyjaciela i udałem się 
do domu. 

Nie mogę powiedzieć, ażebym tego 
wieczoru w czasie seansu nie wypił kil- 
ku kieliszków. Krótko mówiąc, gdy wy- 
szedłem na ulicę — wszystko wydało 
mi się śmiesznem. 

Spacerowałem po ulicy św. Jacka i 
po chwili znalazłem się na brzegu rzeki. 

Machinalnie skierowałem swe kroki 
w tamtą stronę. 

Wyobraźcie sobie mój strach, gdy 
pierwszym trupem, jaki rzucił mi się w 
oczy... był trup mojej kochanki, która 
zdradzała mnie z całym lewym brze- 
giem Sekwany. 

Dziwna zjawa!... 

Zaczeępiłem policjanta: 

— Ja znam tę młodą dziewczynę... 

— Pańskie oświadczenie jest bezuży 
teczne, gdyż przy trupie znaleziono 
wszystkie papiery, stwierdzające tożsa- 
mość. Wśród znalezionych papierów jest 
również list, w którym donosi, że posta- 
nowiła wraz z kochankiem zakończyć 
życie. 

— Tak, ale przecież ja jestem jej ko- 
chankiem! 


tery aV“, które kończy - brylantowa 


szpilka. 


Ma się wrażenie, że damy włożyły 
suknie przodem do tyłu. 


Kostiumy spacerowe są krótkie, nie 
mal do kolan, ale jasne, często obramo 
wane futrem suknie do tańca są znacz 
nie dłuższe. 


Krótko ścięte włosy są zjawiskiern 
coraz częstszem. Ta moda, zresztą 
obrzydliwa w lwiej części wypadków, 
wywołuje. protesty mężczyzn, którzy 
w pismach oponuią przeciwko zanikowi 
kobiecości. 


Równie obrzydiiwa; chocłaż prakty 
czną modą są wysokie rosyjskie buty. 


W ostatnich czasach kobiety space 
rowały po deszczu I błocie w pantożel 
kach i jasnych pończoszkach. Dzisiaj 
wkłada się chętniej rosyjskie buty, za 
pominając, jak nieestetycznie wygląda 
wielki odstęp między trzewikiem 1 suk- 
nią, który jasne pończochy jeszcze bar 
dziej podkreśla. E. 5. 


— Nie, kali: Bahie, ai pan, lics, 
ten młodzieniec, który leży z nią razem 


na ziemi... 

Ciekawość przewyższyła mą boleść i 
spojrzałem na trupa mego rywala. 

I wiecie kto był moim rywalem? 

Nie, nigdy tego nie odgadniecie.... 

To byłem ja! Rozumiecie? — Ja! 
Ubranie, "które nosił trup należało rów- 
nież do'mnie! Zapanowałem jednak nad 
sobą. Przedewszystkiem trzeba spraw- 
dzić siebie i zwróciłem się do policjanta 


starając się nie zdradzać zdenerwo=| 


wania: 
— Ten nieszczęśliwy oloak bar- 
dzo jest podobny do mnie, prawda? 
Roześmiał się głośno: 
— On iest podobny do pana, jak ja do 
papiezal. 


Dopadłem do lustrą.. To było coś 
okropnego: z lustra patrzało na mnie wi 
dmo jakiejś bladej postaci z dużemi wą- 
siskami. Jak widzicie, postać ta nie mo- 
że być wcale do mnie podobna... 

NAWET okiem na ubranie, które no 
sitem, Ujrzałem na sobie kratkowane 
spodnie i jasną marynarkę, której nigdy 
w życiu nie miałem. W bocznej kieszeni 
znalazłem portfel i dokumenty na. imię 
i nazwisko znanego mi Hiszpana. 

— Więc iestem hiszpanem, nie rozu- 
miejąc ani słowa po hiszpańsku? 

Ach, było mi ogromnie wesoło! Mo- 
żecie sobie wyobrazić moją sytuację! 

Chciało mi się spać. Dlaczego nie 
miałbym się położyć, ale gdzie? 

U mnie w mieszkaniu, czy u niego? 

Do mojego mieszkania mnie nie 
wpiiszczą!... 

Do niego... ale co powie żona i dzieci, 
gdy się przekonają, że nie znam hiszpań 


fne] włoszki z minionych lat. ` 
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MAT mi | 


Tureckie przysłowie mówi, że kobiety 
długie włosy I krótki rozum, podczas gdy ar 
bskup Paryża, ba, nawet pono sam PARE 
lecają noszenie krótkich włosów, | 

Wobec tego w tych dniach w Rzym a 
ganizowano plebiscyt nad modną dziś kw” | 
życia: „Długie włosy, czy krótkie?" |; 

Niestety rezultat plebiscytu nle był d sai | 
jący. Bardzo powaźna ilość. pań, a ocz 
i mężczyźn, wystapiła zdecydowanie Za a zd. E 
kazanerńl przez potomność warkoczaml, be: ję piór 
rych nie można sobie. przecież wyobrazić z 

Jedna z odpowiedzi mówie ` N | 

„Piękna kobieta, która się pozbywa M | kó 
włosów, krzywdzi swą, urodę, Brzydkń% któ b 

składa swe piękne włosy na ołtarzu mod, | ex 
czy jedyny swój urok. Dojrzała kobieca r | 

się czesze a la garconne, ma nadzieję, Ż€ o 4 
w ten sposób dziesięć lat. Ale tylko iel a 
Jest tego zdania. Tęga z krótkimi włos n 
śmieszna, szczupła — robl wrażenie fask 
rączki...” | w | ski 


Pewien signor Dorigo lubi krótkie sk i AR 
nieważ posładają je madonny wielkich mi 


- Panl Helena Croce przyzuaje ualwnle k j 
„moje długie włosy są ledyną ozdobą, eh | 
siadam. Jeśli je obetnę, stracę cały swól ! 
niowieści*. 4 t | 

Jakiś Odoardo pisze: „Długle wlosy dla A 
biety,. krótkie — dla „kobletki”. 4 8 


jo 


Pewien Lulgi woli długie włosy. „EÓYŻ U p 1 vw 
ciwnym wypadku obawla się, że Żona uir" y 
taby jego maszynkę do golenia” á P || 0 

Hrablanka Pina Roberti: „W długich W10 boj 
kryje się cala poezja minionych wieków” M p 

* Natomlast jakiś biedny małżonek ub ko F 
długie włosy podwójnie, ponłeważ ma "a i br; 
„że jego tościową (która ma szapowne ży bu 
włosy) spotka kledyś los Absalana". Bo, | w 

'Mirjam zawdzięcza swolm pięknym! i wł | ta 
czom, że „usldllła serce królewicza z bai 47; 
go nigdy nie wypuści”. p 

Irma Inalli, wreszcie woli dtugle włosy stę 
nieważ jej włosy SĄ krótkie. a bo 

'Zwolenniczką chłopięcej główki fest ! z | s 
jakaś czuła rzymianka, ponieważ „kró ks | ni 

sy podobają się mężowi ł.. innym męż 


pon 
l Aela „współczesna kobietą bez wole | a 
daleko zajść. nie może” R a k BR 
Jakiś wróg kobiet woll krótkie włosy go | m 
waż one bardziej odpówiadają roz 
blecego mózgu (!). 
, Pewien małżonek wzdycia: „Krótkie * | 
Cóż, kledy kobiety U tak mają długie „w | 
Siguor Francesco mówi z rezygnacja” ' ra 4 
blę krótkie włosy, gdyż lubi fe moja żon Ź 
sztą krótkie, czy długie włosy... ' ‘Koleta 1 
zawsze będzie kobietą”, ! ań 
Najzabawniejsze jest Jednak to, co r 
stwierdza Rosa Lo Surdo: „Nie jestem zw 
niczką ani tej, ani tamtej fryzury, popros 
tego, że noszę peruks= > 


P 


skiego Języka; „Na kartce all n 
adres, ulicę i numer domu. Lecz I y: $ 
kiem piętrze? Przecież nie mo% 
zwrócić do policjanta z prośba: 
yana Ai gdzie mieszkam. „l 
em warjat... 5 

"A co powiedzieć jego żanio” ac | 
powiedzieć? Boże mój! Dużo je 
miałem w życiu, lecz takiego d nia 
cze nie miałem nigdy. g 

Postanowiłem udać się tamı 
mnie znają. : 

Nikt mnie jednak. nie poznał. „b! | 
Natomiast *kłaniali mi się is zie: sy | ; 
rych nie znałem. Wszedłem do K | 
ni. Kelner podał mi pismo „EPoć? A 
re prawdopodobnie czytał zwy AE 
sobowtór... 

Dwaj panowie ukłonili mi się; " 5) 
nie ieden z nich podał mi banknot 
it owy i prseoraseat zA. spóź! 
zwrot pożycz pa? 

"Boże, kto wie co mnie jeszcze enoni 
— pomyślałem. _ | 

Nie mogłem 0. tem myśleć. 
wiłem: 

— Jutro skończę ze Sob 

Ale rozumiecie chyba, Ż AT oat 
osłem, ażeby zakończyć życie, 
kieszeni tysiąc franków... enia!" ale 

Jakie to są okropne wspom 
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Harry skoczył z krzesła i Lanai 
REPE e ta 
wielkimi krokami po pokoju. 

A po jakim czasie — zapytal wh 
AR z nas — dusza twoja wróci ita 
ściwej powłoki? 

Harry odpowiedział krótko: ( 

— Dopiero nazajutrz, gdy 


wiałem,... 
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okaci Śmiarowski i Szumański. 


4 Obrona postawiła wniosek 0 odrocze 
Ai © sprawy celem powołania na świad- 
| how gen. Dąb-Biernackiego, gen. Ber- 
Eke iego, gen. Orlicz-Dreszera i płk. Bor 
pr Niego. Świadkowie ci — zdaniem o- 

Ony — będą mogli ustalić ważną dla 
- mil y okoliczność: jakie panują w ar- 
| dział. (role w związku z publicystyczną 
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70 naradzie sąd postanowił odrzu- 
j U wniosek. ay 
| i 
JF AKT OSKARŻENIA 
k Przystapiono do odczytania aktu os- 
Arżenią. Brzmi on: 
ak. "Za zgodą właściwego dowódcy, pro 
or przy wojskowym sądzie okręgo 
t SU ir. 1 Warszawa oskarża pozostają- 
| eh na wolnej stopie ppułk. Kazimierza 
| bog 7% kpt, Kazimierza Kierkowskiego, 
1 r. Jana Strusińskiego — o to, że świa 
ly SA działając wspólnie, w dniu 19 listo 
| W à 1925 r, dokonali na osobie Stanisła 
hi 
J | żą 
W: W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
~ Uzasądi przed 
kławione je 


l 
bra; rońskiego czynu gwałtownego, 0- 
PŚ ICCZO nietykalność ciała, czem do 
z 
| Do st samo zajście i momenty 
ry mai z dzaiące. A więc gdy pos. Stroński 
| aldował się na ulicy Chmielnej, „oto- 
$ Wl go nieznani mu poprzednio oskarże 
| gy chodząc mu drogę od tyłu | prze- 
Aląc dalsze przejście: ppułk. Hozer i 
IDR, Strusiński stanęli naprzeciw St. 
ci yk skiego. a kpt. Kierkowski z tyłu za 
Rajac mu odwrót*. i 
| dvu tepnie ppułk. Hozer ‘uderzy? go 
An rotnie w policzek „najpierw prawą 
| stępnie lewa ręką”. 
| pokonawszy tego, pułk Hozer — jak 
KS €rdzą akt oskarżenia — podał pos. 
K iki Skiemu bilet wizytowy. Pos Stroń- 
etu nie przyjął. 
bę,,,POobudkach, które ppułk. Hozera 
lą” Średnio popchnęły do spoliczkowa 
Bod Dos, Strońskiego, akt oskarżenia, na 
lo jawie pierwiastkowych zeznań ppłk 
Dadka mówi, że spotkąwszy się przy- 
Świ Owo w cukierni Bliklego na Nowym 
Sisk e z kap, Kierkowskim i por. Stru- 
a im, rozpoczął z nimi 


 Skusję na temat ogólnej sytuacji poli- 
í tycznej, 


R 


b 


« 
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i li się wykonania gwałtu. przewi- 
a atego w art. 51 ust. I i art. 475 k. k., 
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47580 Winni ponieść karę po myśli art. 


À 
4 


M 


a Znieważeni 


a sali sporo publiczności, przewa- | tł 
Oskarżonych bronią 


alnością posła Strońskiego, skiero- 
Przeciw osobie marszałka Piłsud- 


przyczem rozmawiano 
dziennikarskich „Warszawianki”. Gdy 
wymienieni oficerowie wyszli z cukierni. 
na ulicy Chmielnej por. Śtrusiński zawo 
ał nagle: r 

— Patrzcie, idzie Stroński! 

Wówczas przeszli wszyscy na dru- 
ge stronę, aby mu się lepiej przypatrzyć 
i wtedy nastąpiło zajście. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia i usta 
leniu personalji oskarżonych, przewodni- 
czący polecił sekretarzowi 
zwolnić znajdującego się w pokoju świad 
: ków posła Strońskiego 
ze względu na jego pracę w komisji sej- 
mowej z tem, że każdej chwili może 
być wezwany telefonicznie. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH 

Rozpoczęło się przesłuchanie oskar- 
żonego ppułk. Hozera. 

Na pytanie przewodniczącego, zed 
przyznaje się do winy, ppułk. Hozer 0 
ROA PARY głosem. 

— Ta 


W dłuższme przemówieniu opisuje 
swoje przejścia od r. 1912, gdy wstąpił 
do organizacji „Strzelca“ i po raz pierw 
szy zetknął się z Józefem Piłsudskim. 
Mówi dalej o bitwach, stoczonych w sze 
regach 5 p. Legjonów, a wymienionych 
na tablicach przy grobie Nieznanego żoł- 
nierza. Za udział w nich, jak i w walkach 
stoczonych później na czele 41 p p. przed 
stawiony był 11 razy do Krzyża Wale- 
CY i 2 razy do orderu Virtuti Mill- 
pi , 

Przechodząc do omawiania swoich 
przekonań politycznych, ppułk. Hozer 
wspomina o wrażeniu, jakie na nim spra- 
wiały artykuły „Rzeczypospolitej* i 
„Warszawianki“, 
pełne naigwałtowniejszych ataków na o- 

sobę marszałka Piłsudskiego 

Co się tyczy samego zajścia to — zda- 
niem oskarżonego — jest ono niejako dal- 
szym ciągiem tych jego przeżyć i wra- 
żeń. Choć jest bardzo nerwowy, 
nie zamierzał jednak policzkować posła 

Strońskiego, 

lecz fakt ten powstał w ostatnim. mo- 
mencie, niejako poza świadomością. Gdy 
ujrzał pos, Strońskiego, odruchowo prze 
szedł na drugą stronę ulicy. 

Przewodniczący: Czy pan miał za- 
miar uderzyć? 

— Chciałem mu się tylko lepiej przy- 
patrzeć, 

Przew.: Przecież go pan znał? 

— To był tylko odruch. 

Na życzenie przewodniczącego, os- 
karżony graficznie przedstawia na kar- 
cie sytuację. Mówi przytem: 

— Moi towarzysze byli na jezdni, ja 
zaś wyprzedziłem p. Strońskiego i zbli- 


„ILUSTROWANA RFPUBŁIKA* 


—--— 


ym protestem przeciw 


o. artykułach |żyłem się do niego na jakie dwa kroki. I 


wtedy dopiero strzeliła mi myśl spolicz- 
kowania. 

Przew.: A jak się to odbyło? 

— Przepraszam, czy to p. Stroński? 
— zapytałem naprzód. A gdy otrzyma- 
łem twierdzącą odpowiedź, uderzyłem 
go w twarz, równocześnie lewą i prawą 
ręką. 

Przew.: A co pan powiedział? 

— To za te artykuły. Kolega Strusiń 
ski powtórzył te słowa. Pó uderzeniu 
wyjąłem bilet i wręczyłem go p. Stroń- 
kontt; który go schował do prawej kie 
szeni, 


Przew.: A jak się p. Stroński zacho- 
wał? 


— Trzymał ręce do góry blisko twa- 
rzy, 

Przew.: Co czynili w tym czasie pań 
scy towarzysze? 

— Nie mogłem tego widzieć, bo by- 
łem właśnie zajęty samym panem Stroń- 
skim, ale niewątpliwie byli poza mną na 
jezdni. ; 

Poczem zasalutowaliśmy | odeszliś- 
my wolnym krokiem w kierunku ul. Brac 
kiej, gdzie stał policjant. 

Tam chwileczkę zatrzymaliśmy się, 
tąk że p. Stroński mógł w każdej chwili 
podejść do policjanta i zażądać naszego 

wylegitymowania się, 

Następnie koledzy moi odprowadzili 
mnie przez Al. Jerozolimskie do rogu No 
wego Światu do przystanku tramwajo- 
wego 

Przesłuchanie zakończone zostało o- 
świadczeniem oskarżonego, że czyn jego 
był bezwzględnym protestem przeciw i- 
właczaniu honorowi armji i Naczelnemu 
Wodzowi. 

O godz. 12 przewodniczący zarządził 
krótką przerwę, 


Po przerwie zeznawali pozostali os- 


karżeni, nie wnosząc nic nowego do|: 


sprawy. 
Wyrok. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 
tarny (L.) „II Republiki" telefonuje: 
„Wczoraj wieczorem po całodziennych 
rozprawach zakończyła się w tutejszym 
okręgowym sądzie wojskowym sprawa 
przeciw trzem oficerom, z których jeden 
pułk, Hoser czynnie znieważył p, posła 
Strońskiego, 
Zgodnie z wyrokiem skazani zostali; 
pułk, Hoser na 6 tygodni aresztu, 
por, Strusiński na 3 tygodnie aresztu 
kpt, Kierkowski zwolniony od 
winy i kary. 


, „Odrzucenie Locarna jest niemożliwością, 


W bo stawia Polske w izolacji na gruncie ideowym, politycznym i prawnym*. 


PoS, Warszawa, 26 listopada, 
tych imowa „komisj a spraw 'zagranicz- 
brz, A dzisiejszem rannem posiedzeniu 
| ha tADiła do dalszego ciągu dyskusji 
 pvynikamj konferencji w. Locarno, 
bog, Przemówieniach przedstawicieli 
Mrene gólnych klubów. głos zabrał p. 
Miega", Skrzyński, który powiedział 
Rai nemi: Dotychczasowa dysku- 
| _dzię 714 nieco chaotyczna, Trzeba bę- 
| Wyjąć żeby przedewszystkiem fachowo 
 Nież nono wszystkie paragrafy, Ja rów 


| 
"R 


| 4 sie Poprzestanę na swojej znajo- 
Prawn aWnej, lecz. oszę jednego z 
ników z łona ministerstwa, aby 


gad. Wwzględ i dyczn wy- 
isnin, eedem czysto jurydycznym wy 
) postas na komisji aie. poszczególne 
_ lity Mienie. Co innego jest pogląd po 
| Ważni): polityce zagranicznej naj- 
hk Cisza nie jest: kazuistyka, która nie 
| rehi aje każdy paragral inkwizycji 
| dzi, , wiecznej tale długo, aż wydobę- 
a Tak z niego nawet to, czego tam niema 


| 


i] 


lo. W średnich wiekach wydobywa 
echa Arownie przyznanie się, że nocą 
| laore? Przez komin na miotle, Chodzi 
| działą 0 to, jaki jest ostateczny wynik 
Bo Ni dokonanego w Locarno, 

1 dig d udało się wszystkiego doprowa- 
i ki 0 Wspólnego mianownika, Ale dzię 
| PL, że się stworzyło jedną całość, 
y á Kis 


| 


js =; 


że się oparło bezpieczeństwo zachodniej 
Europy na dyr oredze ej dzięki temu 
wciągnięto Polskę w wielką politykę 
światową na gruncie ustalenia pokoju 
światowego przez przyjęcie zasad poz- 
jemstwa, Czy Polska chciałaby się z te- 
go wyłączyć? O cóż głównie chodzi? I 
pesymistom i optymistom u nas chodzi o 
pokój, a ten jesł zabezpieczony na 5 do 
10 ląt. Tymczasem możemy rozbudować 
państwo i otrzymać kredyty, a przy kre 
dycie chodzi głównie o to. żeby ci, co 
kredyt dają uwierzyli, że jesteśmy bez- 
pieczni, bo nie słyszeliśmy, żeby dawał 
kredyt ktoś, kto przeczuwa bliskie trzę- 
sienie ziemi, WOŻĄ 
Chamberlain, mówiąc o sprawie pol- 
skiej tak, że słyszy go City i świat ban- 
kowy, powiedział: 
Dzieło w Locarno byłoby tylko poło 
wiczne. gdyby nie było przyniosło ze so 
,bą odprężenia także na wschodniej gra- 
icy Niemiec, Bezpieczeństwo państw, 
| sqoladujących z Niemcami, wyszło z 


Opinje te podzieją cały świat neutralny, | 
Francja i Ameryka, My możemy sobie 
u nas wierzyć, że nasze bezpieczeństwo. 
nie zostało wzmocnione ale nie znam | 
wśród panów nikogo, ktoby posiadał ta, 
kie zdolności dyplomatyczne, 


Jityce sk Pobyty który według meto- 


granicznym mężom stanu to wytjoma- 
czyć, Zresztą taka misja byłaby dziwnie 
niewdzięczna i nie miałaby żadnego 
praktycznego znaczenia, 


Zarzuca się mi zbytni idealizm w po 


dy Mnacchiavela rzekomo nie jest prak- 
tyczny, Lecz panowie przecież sami w 
polityce wewnętrznej poslugujecie się 
hasłami czy to chrześcijaństwa, czy de 
mokracji, Czyż tylko w polityce zagra- 


nicznej takie idealistyczne hasła miały. i 


by zostawać w szatni. razem z płasz. | 
czem i parasolem? Dlaczego panowie 
nie idą do wyborów z wyznaniem? Je- 
steśmy stronnictwem macchiavellistycz- |. 
no-bismarkowskim. ? 


Nie wątpię o szczerości haseł panów 
w polityce wewnętrznej, lecz niech będą | 
szczere także w polityce zagranicznej. 

Izolacja Polski byłaby jej śmiercią. 
Nawet Anślja przyszła do przekonania, 


samobójstwo, Wszak już raz 
1920, bardzo ciężko odczuliśmy naszą | 
izolacje nietylko u rządów, lecz u szero- 
kich mas demokracji Europy. Odszuce- 
pie Locarua jest więc niemożliwością, 


w roku. 


Strona 3 


e posła Strońskiego | enote miv Miam 


sąd wojskowy warszawski ukarał dwucit pficerów. 
E Pulk. Hoser stwierdził, iż czyn jego był bezwzględn 
n- uwłaczaniu honorowi armji i Naczelnego Wodza. 


Warsz. kor. „II. Republiki“ telefonuje: 
| dniu wczorajszym odbyła się sen- 
E | A rozprawa sądowa przeciw 3 ofi 
i | m za obrazę czynną posła Strońskie 
| 


Przesilenie we Francji 
przybiera coraz ostrzej- 
szą formę 

Paryż, 26 listopada 
Polska Agencja felegraficzna. 


Wobec odmowy współpracy ze stro: 
ny socjalistów Herriot zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu. 


Briand tworzy gabinet, 
Paryż, 26 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Prezydent republiki zawezwał Brian. 


da, który ponownie przyjął misję utwo- 
rzenia gabinetu. | 


Przebieg dnia wczoraj- 
szego. 
Paryż, 26 listopada, 
Agencja Wschodnia. 

Herriot odbył dłuższą konferencję ż 
przedstawicielami kartelu lewicy, pod- 
czas której wyjaśnił przyczyny, . które 
skłoniły go do przyjęcia misji utworze- 
nia gabinetu, 

Herriot wyjaśnia m, in., że zamierza 
utworzyć gabinet, w którego skład we- 
szliby przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw lewicy, Socjalistom ofiarował Her 
rłot cztery teki, socjaliści jednak odrzu- 
cili proponowane im stanowiska, zazna- 
czając, że do gabinetu nie wstąpią, zaj- 
mując jednak wobec Herriota stanowisko 
życzliwe, 

Herriot zamierza tekę wojny powie- 
rzyć Painlevemu, i 


Cziczerin w Paryżu. 


Odbył on konferencję 
z Briandem. 


Paryż, 26 listopada 
Agencja Wschodnia. 


W czwartek przybył tutaj Cziczerin, 
który przebywać będzie w Paryżu przez 


trzy dni, celem odbycia szeregu konfe- « 


rencji z czołowymi przedstawicielami 


świata politycznego Francji. 


Paryż, 26 listopada 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Cziczerin w towarzystwie ambasa. 


dora Rakowskiego złożył wizytę Brian. 
dowi. 


Katastrofa w Gdyni 
Śmierć kilku robotników. 
Gdynia, 26 listopada 


Agencia W nodara 

W czwartek w południe przy budo- 
wie portu w Gdyni wydarzyła się kata- 
strofa. f ! 
. Mianowicie jeden z nadesłanych ostat 
nio dragów. pracujący na morzu w odle- 
głości jednego kilometra od wybrzeża, 
zatonął, pociągając za sobą kilku robotni 
ków i jednego urzędnika kontraktowego 
kierownictwa budowy. portu, p, Poko- 
rzyńskiego, którzy ponieśli wskutek wy 


|padku śmierć. 


Zaznaczyć należy, że to 
tego rodzaju katastrofa. 


REIRE TUT PSY TATE EEEE PTETRECT ATA 
ideowym, politycznym, dyplomatycznym 


awn 
P Posel. "Rudzinski ( Wyzwolenie") o- 
świądcza, że chociaż jest szczerym demo 
kratą, solidarność jednak jego z demo- 
kracją zachodnią kończy się tam, gdzie 
zakwestjonowana jest niepodległość kra 
ju i jeśó obrona, Locarno obalijo pro- 
tokuł i jest to dostateczny powód, ażeby 
glosować przeciwko podpisaniu į ratyfi: 
kowaniu tego traktatu, 

Pan minister Skrzyński w odpowiedzi 
jeszcze raz zabrał głos. stwierdzając "że 


już trzecia 


Lo że ją nie stać na izolacje, Szkoda o tem po obradach w Locarno Mac Donalq na 
carno nie osłabione, lecz wzmocnione, nawet mówić, To nie zła polityka, lecz zwał te układy 


najdonioślejszym faktem 
dja demokracii, 

Zgodzono się głosować tylko nad za 
sadą przyjęcia do wiadomości ośs'i"dcze 
nią co do umów, zawartych w Locarno, 
odkładając motywację do uzgodnienia i 


ażeby za”, bo stawia Polskę w izolacji na gruncie | późniejszego załatwienia. 


m mj wa W, 


szą 


s 
zma kM amra 


—, 


pm ara 


zir, 5. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


oo eee 


Wiadomości iie Manjacy sploszyli bandytów, 


| Dziś: Wirg, 
I LISTOPAD | juiro: Manet B. m którzy, uciekając, strzelali do ścigających ich policjantów. 
If Wschód słońca o g 7.1 4 
| 2 4 Me kier o a 152 Zarządzona obława nie dała żadnego wyniku. ` 
fii ach . 6,49 
I PIĄTEK A ość dnis Op Przy ul. Orlej 13 od dłuższego już Policjant, widząc, że ma do czynie- Ujrzawszy konną policję. bandy 
JI a Poyło Spe By ZA czasu mieści się sklep spożywczy Ka- |nia z niebezpiecznymi opryszkami, pu- |znów oddali kilka strzałów, a policja 


zimierza Maniaka, który mieszka tuż |ścił się za nimi w pogoń. licząc ha to, | odpowiedzieli również strzałami i 


| Przedstawiciele magi- ODOKIKIDIE A że po drodze spotka jeszcze kogoś z po- strzelanina trwała klika minut, - 


Nocy onegdajszej po godz, 3-ej licji i opryszków schwyta. 


| | fil i i ; 1. Mihonow 
| ak dzi usły W tym czasie na ul. Kilińskiego pa- aż bandyci skręciwszy w u 
| stra Maniak obugsit się 1 szał Jakieś |, olowała policja konna, a usłyszawszy |71!Kli W ciemnościach za parkananii { 


i wyjeżdżają do Warszawy, SFRB, strzały i wołania, nie udało się ich schwytać. 


i koło irontowych drzwi sklepu. Zaalarmowani strzelaniną policjanel 
celem omówienia sprawy za- policjanci galopem pośpieszyli w tym |„„-zqj si V 
y ? J ę z różnych rewirów i 
N pomóg żywnościowych Maniak myślał, że to dozorczyni do kierunku y 


ih dla bezrobotnych. mu, lub piekarz, który przynosi pieczy” || „krótce ujrzeli uciekających bandy- zarządzono natychmiast obław 


wo o -ej nad ranem, wobec czego nie 0, 
y tów, którzy jednak nie trzymali się ra-|lecz narazie bandytów nie s uwytańi 
ji W dniu dzisiejszym wyjeżdżają do zwracaj "na'1R nwagi zem, lecz biegli w rozproszeniu. (b) * 
i Warszawy przedstawiciele magistratu 


Po paru chwilach 
s PEETA AD EEAO S A EES WOS ERATES AES, 
osobach pana prezydenta Cynarskie- 


I co I wi denta Wojewódzki Maniak wstał i zapalił lampę, 
l go I wiceprezydenta ojewódzkiego, ZĘ ń 
Ji oraz z ramienia województwa naczel- by spojrzeć na zegarek, a gdy stwier 


A = t . . , p 
Ii oraz Z ramienia, wolowództwa p. Woj. |qzlb że jest dopiero godz. 3 pa północy. O kroplę mleka dla biednego dzieciątka: 


; doszcdł do wniosku. że jest to godzina w 
ciechowski, w sprawie poinformowania | zbyt wczesna, by ktoś do sklepu przy- 
H się co do dalszej akcji zapomogowej dla 


| ka magna dk, je ja owa smeyśak e aal Głodne bobo wytiara ku wam rad il 
pu 


żywczych oraz otrzymania od rządu dla 
üdy powtórnie rozległo się skrzv- 


1 miasta pewnych kredytów na ten cel. 
| pnięcie drzwi frontowych Maleństwo trzeba nakarmić, a niema na to pieni ędzy* 
Maniak Kozy E p” nieproszonych 


ili 

| 4o 2600 pracowników 

lif Ą 

e... umysłowych 

{l r”, u . 

| O` ubiega się o zapomogi. 

JI Pozostali nie mają nawet 

IM takiej nadziel. 

l W. dnu wczorajszym minął ostatecz 

HI ny termin składania przez bezrobotnych 

Ik pracowników umysłowych deklaracji 

I w arave przyznania im zapomóg. 

| gółem złożono 260 deklaracji. 

IR Z powyższej liczby kwalifikuje się 

| do zapomóg 235 osób. 

Hi EAE EEEE WRZE 

~ GUGGOGOGG0G000GX |; 
| 


| 
M m Dzi og. 9w. promjera! 


Ostatni viaz urady Łodzi ani panemu maleñstón było ciepło, sie 
go przy magistracie m zi odsłonił |ko ! wygodnie. A 
wobec czego obudził brata i otworzyl nam przerażającą prawdę. Ciocie | babcie oglądają i podziw 3 


poj PIPARIRNĄ, PEAR Największa śmiertelność: niemowląt |Ja: jakie śliczne, jakie duże, do 


w całym państwie polskim, rzypada | podobne? 
en tej, Same chwili Jednak WTO na m. Łódź! TEND A malutkie uśmiecha się, jakby 


d 

wanej wprost na ich twarze, wobec cze| Czemu sję to dzieje? dj a: eps sad AO lego, w 
go każdy z pieh schwycił coś, co w rę-|  Przedewszystkiem dlatego, że zbawionego pracy robotnika? 
50 DOBR | obaj z krzykiem wblegli | matka jest zbyt wyczerpana bezrobo-| Tam nie przygotowuje się pielusze 
| ciem i głodem, a więc nie ma dostatecz=|aqi pierzynek. Rodzice, babcie i cioci 
Naraz nego pokarmu dla swego niemowlęcia, | patrząc na nie podziwiają, ale wiedzą, % 
ujrzeli przed sobą lufy rewolwerów, |na dobre mleko lub mieszankę, której „ucha plerś matki je nie wykar ml 


wobec cżego cofnęli się do mieszkania |7a5tapiłoby jej pokarm, nie ma pieniędzy Zamiast. okrzyków radości, gorii 
I zatrzasnęli drzwi, a po trzecie łza rozpaczy w oczach błyska. 
Po kilku minutach bracia Maniacy | instytucja „Kropli Mleka“, mając za za- A maleństwo, patrząc na to, 
stwierdzili, że w sklepie już nikogo nie- |danie opiekę nad niemowiętami m. Ło» |sobie, po co tu pozostać na tej zi 
ma, wobec czego wyszli przed sklep |dzj, nie posłada dostatecznych fundu- | gdzie tyle łez i smutku wokoło — 1 © 
na ulicę i zauważyli w mrokach nocy |szów, by móc sprostać swemu zadaniu. | sto — odchodzi... 
anis Jonte ch ENIACASK w. strot Godziennie odchodzą. z naszego Roz Matki  zamożne, ` którę  łesteś zd 
nę handułź Jldawnictwa matki z niemowlętami, dla szczęśliwe, mając zdrowe | syte di F 
Z krzykiem „trzymajcie handytów" [których mamy jedną suchą odpowiedź: |ciatko, przynieście choćby jednego Zi 
Mapniacy rzucili się w pościg za ucieka- leniędzy!” | t680% choćby sukienkę lub e 
jącymi i wkrótce natknęli się na poli- |„„ttle ma mleka, bo nie mamy pieniędzy Pomyślcie sobie, że tuż obok, nief p 
cjanta, stojącego przed 1l-ym komisar-| Codziennie rozlegają się skargi i żale M a gsl 


c 


F, 


i 


r 


Wegoła komedja w 3 skt. ` 
Nadto „EF-EF* skecz. 


A C Mayla Lópliw jatem policji przy ul. Pustej, który, u- |do obojętnego społeczeństwa, którego |. palbliższem waszem sąsiedztwie, g 
EOT RNKC |Styszawszy wołanie, nie wzruszą jęki niewinnych ofiar dzi- kz yw eyi lamien a ę: 


maleństwo, jakim sposobem ra SA 
przez ten pierwszy rok życia od £ 
i chłcdu. 
Ulitujcie się nad blednemi matk s 
i spieszcie choćby z najdrobniena 
ofiarami do „Kropii Mleka“ (Piotrl aj 
ska 102 od godz. 10 rano do 2-ej popo” 


usiłował zatrzymać uciekających we» |Slejszego przesilenia. 
zwaniem „stój“. " Ludzie zamożni! 


PR uprzytomnijcie sobie, jakie szczęście Í 
AK o jednak bandyci do- radość panują w waszym domu, gdy 


„bocian“ doń zawita! 
strzelili kilkakrotnie w posterunkowegO,| Już na tygodnie naprzód przygoto- 


i wyminąwszy go, poczęli uciekać. wuje się pieluszki, POROTE by oczėki- 


SZKOLA TANCA Y, UPSHEGD 


H Dla b. uczniów í uczenie — z dniem 1 
[lik rozpoczynają się „LEKCJE PRAKTYCZ Sa 
MJ 
| 


e ZD. 


czone z wykładami ostatnich nowości Zapisy 
już są przyjmowane, 134 


— 


tn O A m 


ul. Pomorskiej wielkiego dzwonu kra- | gistrackich, RENEE członków | miejskich dodać sumę na starania 0? 
kowskiego, t. zw. „Zygmunta“, który | prezydjum i ławników; zór sądowy i ną: obrońców krytą 
bije przy każdym uroczystym pogrze-| h) podatek licytacyjny od związków | nych. „A 
bie; zawodowych, licytujących się w rady- W budżecie robót publicznych , 
b) dodatkowo 4 tysiące złotych na kaliźmie; - względnić pozycję na rozkopanie ulige 
maczugi, halabardy i rusznice dla faga- i) podatek przemysłowy od prze» | Piotrkowskiej, Kilińskiego, Narutowich 4 * 
sów, pilnujących galerii, ponieważ w |myślnych firm, które spekulują na nad- | Przejazd, Andrzeja, Nawrot i í łów DE ? 
nadchodzącym okresie ich dotychcza- | zorze sądowym; tudzież na zabrukowanie i elektrycy | 
sowe środki uspakajające napewne nłe| i) podatek widowiskowy od wszel- oświetlenie ulic: Browarnej. Seleka S 
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FELJETON. 


= Poprawki do budżetu 
| miejskiego. 


Łódź otrzyma w przyszłym tygod- 
aiu panopticum. 

Mianowicie, wystawiony będzie na 
widok publiczny preliininarz budżetowy 


s 


urzędowania; czą na wszystkie wyszukane | wykom- | dynie sume na założenie ' kominal e 
b) podatek obrotowo-językowy od|binowane potrzeby miasta | jego ojców. | ogrodu zoologicznego | uniwor$y m 
narad i konferencji; Natomiast wprowadzenie podatku po | dla gwardji przybocznej przewodnie 
c) podatek perswazyjny od zapew- głównego od członków magistratu | ra- cego rady miejskiej. A 
nień, jaktemi prezydjum magistratu kar-| 1y mielskiej niema celu, gdyż podatek| po budżetu wydziału pudownict” A 
mi miasto wogóle, a bezrobotnych w|ten nie przyniesie napewno ani grosza. | wstawić pozycje: Ry 
szczególności; W budżecie prezydjalnym podwvż- a) 100 tysięcy złotych na cale 
szyć pozycję funduszów dyskrecjona|- k i 
nych na pranie bielizny I fryzjera, tu- | W ęzlenie komunalne; 


i ściom wolno czytać uwagi į spostrzeże- 
nia bez marki stemplowej, aczkolwiek 
i najpewniej z nielepszym skutkiem, niż 
odnoszą podanła urzędowe, zaopatrzone 
w dostateczną ilość różnokształtnych 
pieczątek i podpisy wszystkich dygnita- 
rzy, którzy się podpisać umieją. 
Ponieważ, wbrew opinji wszelakich i 
wladz podatkowych, a nietylko| 9) Podatek komunalny od tunkelo- m, 
wołem, przeżuwającym wszolkie war- SEA nych, którym się w s0 dzież pozycję wydatków reprezentacyj- b) 50 tysięcy złotych na udowej gol 
tości na opłaty I daniny, ale | obywate- |DO! niedziele kurzy z czupryń: nych na cynkową maść i wodę gulardo- | chu teatru miejskiego i domu udo” to 
lem, więc pozwolę sobie poczynić sze- e) podatek pacyfikacyjny od zmar- wą do okładów. c) 30 tysięcy złotych na mydło by: ę 
reg uwag i spostrzeżeń do wymienione- | tych podatników, którzy już mają spo-| Do budżetu wydziału statystyczne: |kl, potrzebne do puszczania baniek "i 
go eksponatu. kój; go wstawić pozycję na powszechny | dlanych. fi i 
Do budżetu rady miejskiej należy f) podatek lustracyjny od luster, któ- | spis przemówień w radzie miejskiej we-| W budżecie plantacji miejskie Mm | 
wstawić: re w swoim czasie znikneły z teatru|dług następujących rubryk: a) „Kocha- względnić sumy na skwer przy Ul: i 
I a) odpowiednią kwotę na zakupię- | miejskiego: nówka”, b) Dom starców i kalek. c) |jonowej i plantację tytoniu dy rok 
jè nie, sprowadzenie i zawieszenie w sali g) podatek komunikacyjno-reklama- | Więzienie przy ul. Milsza, d) Narkotyki. | sklego pod kierownictwem dyr" 
t. b. żeńskiego gimnazjum rosyjskiego przy |cyjny ód wszelakich komunikatów ma-| Do budżetu wydziału przedsiębiorstw . gtk $ 


NN wystarczą. kich robót brukarskich i kanalizacyj- | Kjełbacha i Petersburskiej. Zabrukow” 
| i FERN miasta na rok u » W dochodach wydziału podatkowe. |1ych w wysokości podatku od imprez | nie rozkopanych w 1926 roku ulic odl 
dł Zd Ge BiG pasi M IE go preliminować w odpowiedniej wyso- | kabaretowych; żyć do 1929 roki. í w 
M igła Par bacy ątkowo jako im- | kosci: | k) podatek regulacyjny od zbankru- | Budžet oświaty i kultury ze wzgl t 
pi Wstep jest bezplatri i a) podatek majątkowy od sum zmal- |towanych firm I od kasy chorych. oszczędnościawych | celem zachow” w, 
Mi y, a nawet g0- | wersowanych i „zarobionych“ od czasuj Podatki powyższe napewno wystar- | równowagi skreślić, pozostawiają” a 
j} 
| 


$ _ a= m | „A me SEE s_aki 
-4 że, » 


n wi monopo- 


g_ U tytuniowym - 
RE tytoń z Nie- 
£ jest znacznie tańszy. 


Ri CES 

k egdajszym otrzymało wy= 
>. przeszło 50 kobiet robotnic 
0 monopolu tytuniowego w 
edu małej produkcji wyro- 

niowych. 
Się dowiadujemy obecnie hurto- 
hE dE ynią bardzo małe zamówienia 
"A polu tytupiowym z powodu po- 
hih u, A tych gatunków papierosów i ty 
re najwięcej paliła klasa robot- 


1! 


giez na rynkach łódzkich jak 

è NiS pojawił się tytuń AEA ni 

de nicy iemiec, który przeważnie kupu 

| W Zob , gdyż jest o wiele tańszy od 
n rajowego. 


R Aa ran RAhlogo więzienia 
adzież z włamaniem 


ai c ześnia 1924 nieznani spraw 
li włamania do składu towa- 
tura przy ul. Narutowicza 22 
z Sztuki towaru i paczkę przę 

| wartości 3,500 złotych. 
dzyczasie wywiadowca Jóź- 
nami się, że adeny to- 
zy a się na poddaszu domu 

$Ę Wschodhniej 64. 

ladowca, dobrawszy sobie do 
PoSterunkowego, ukrył się na 


REJ usłyszeli podejrzany szmer 
Vli męską postać, usiłijącą do- 
+, nych. 
htom udało się schwytać 0- 
Wieka, którym okazał sią, 
aum, szerezowiec 28 p. S. K 
vo ustaliło, że Baum był człon 
V włamywaczy. : 
pia była już raz rozpatrywa- 
m, skazany na 4 i pół roku 


rnia, 
K i temu wniósł zażalenie. 
A czemu sprawa znalazła się 
| na -wokandzie sądu JAA 
NAM sad wojskowy. pod prze 
m pułkownika Kwatery ska- 
auma na 4 lata cieżklecgo 


t Brzeniesienie do Il klasy żoł 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Dramat erotyczny w 10 
według powieści 


aktach z prologiem 
J. GERMANA. 


W rolach głównych: 


| SMOSARSKA 


"STEFAN" JARACZ, WOJCIECH: BRYDZIŃSKI, 
WŁADYSŁAW GRABOWSKI. 


| Orkiestra symfoniczna pod dY. L. KANTORA. 


, Początek przedstawień o godz. 5-ej. 


Rezerwiści, baczność bu 


„Qi mama „+ 


Ki którzy się nie zołosili 


we atasco terminie na zebrania kontrolne 
staną później przed specjalną komisją. 


Dziś, w piątek, dnia 27 listopada da 
komisji pierwszej przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 64 (koszary 31'p. S. K.), 
winni się stawić do zebrań kontrolnych 
punktualnie o godz. 8-ej zrana szerego- 
wi rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
o nazwiskach na literę H i Ch, 

Do komisji drugiej przy ul. Konstan- 
tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani- 
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
trolnych dziś dnia 27 listopada punktu- 
alnie o godz. 8-ej zrana szeregowi re- 


zerwiści 
ROCZNIKA 1896 
o nazwiskach na literę H i Ch. 

Do komisji trzeciej przy ul. Wólczań- 
skiej 223 (sala parterowa), winni stawić 
się do zebrań kontrolnych dziś dnia 27 
listopada punktualnie o godz. 8-ej zrana 
szeregowi rezerw /Ści 

ROCZNIKA 1901 
o nazwiskach na litery od Wn do Wz. 


Bardzo wielu rezerwistów roczni- 
1890 i 1695, którzy w odpowiednim ter 
minie nie mogli stawić się do komisji 
kontrolne nie wie obecnie co zrobić. 
bié. 


W najbliższym czasie Bank gospo- 
darstwa krajowego zamierza przerwać 
udzielanie kredytów budowlanych dla 
Łodzi, ponieważ przewidziane na ten 
cel sumy przeważnie się wyczerpały. 

Dotychczas uzyskała Łódź kredytów 
budowlanych w tej instytucji finansowej 
przeszło 1 i pół miljona złotych. 

Podjęcie dalszego udzielania kredy- 


Minęły piękne dni Aran Qoz | 


Łódź nie dostanie pieniędzy. 


Kto chce budować, musi zaczekać na lepsze czasy. 


Jak się dowiadujemy, dla tych, któ- 
rzy z jakichkolwiekbądź powodów nie 
stawili się w odpowiednim : czasie do 
komisji, urzędować będzie specjalna ko- 
misja kantrolna przez 14 dni po ukoń- 
czeniu obecnie . przeprowadzanych Ze- 
brań kontrolnych. 

Rezerwiści, którzy zgłoszą się do do 
datkowej komisji muszą przedstawić od 
powiednie dokumenty, stwierdzające 
chorobę lub ważny powód, który uspra 
wiedliwia niestawienie we właściwym 
terminie. - 

"Ci, którzy dokument taki SGSNIOŚR 
— nie będą karani, 


Rejestracja rocznika 1907. 


Dziś, dnia 27 listopada do komisji 
przy ul. Traugutta 10, winni stawić się 
mężczyźni urodzeni w roku 1907 o na- 
zwiskach na litery od Ke do Ko. 


Komisja jest czynna od Tej zrana do 
3-¢i popołudniu. 

Należy przynieść paszport z fotoyra 
fia oraz metryke urodzenia, (R) 


tów budowlanych dla Łodzi po Nowym 
Roku uzależnione będzie od całokształ 
tu warunków gospodarczych państwa. 
Gdyby. sytuacja finansowa uległa po 
prawie, już w lutym lub w marcu, za- 
miast dotychczasowych zaliczek na ce- 
le budowlane, udzielone będą znaczniej- | 
sze kredyty na wykończenie domów. 
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Poszedł Grabski ale podatki 
zostały. 


Jak pobierany będzie 
100-proc. podatek 


„od nieruchomości. 


Jak się 23% 7«/- dowładuje 100-pro 
centowy dodatek na rzecz. miasta do 
państwowego podatku od nieruchomo- 
ści za rok' 1925 pobierany będzie obec 
nie w tych samych terminach, jakie 
obowiązują w płaceniu państwowego 
podatku od nieruchomości. 


-Jeżeli wyżej wymieniony 100 proc. 
dodatek magistracki nie zostanie wpła 
cony w oznaczonym  terininie, będzie 
on ściągany z karą ża zw loke w wyso- 
kości 4 proc. w stosunku ihiesięcznym. 


Dla zorientowania . przypominamy, 
że państwowy podatek od nieruchomo- 
ści za pierwszy i drugi kwartał płatny 
był w październiku, za 3 kwartał płat» 
ny jest. do końca listopada, /zaś tęrmin 
do wpłacania tego podatku za 4 kwartał 
wyznaczony jest: na miesiąc luty roku 
przyszłego. 


Łódź ucźci 
pamięć -ś. p. Żeromskiego. 


Stowarzyszenie, Towarzystwa nat 
czycieli szkół średnich i wyższych, w 
dniu wczorajszym w sali Rady micjskiej 
odbyło się zebranie wszystkich przed- 
stawicieli władz szkolnych, , stowarzy- 
szeń społecznych, nauczycielstwa i woj 
skowości. 

Na zebraniu wyłoniono komitet, któ- 
ry ma się zająć urządzeniem uroczysto- 
ści żałobnych w Łodzi ku czci św. p. 
Stefana Żeromskiego. - 


Na przewodniczącego wybrano -p. 
wojewodę. Darowskiegó, p. Czapczyń- 
skiego, dyr. Koszyka, p. Skrzypk ówską, 
ip. pułk. Jwanowskiego i kom. Rosz- 
kowskiego, ławnika Falkowskiego, insp 
szkoln. Skowrońskieso, p. Bilskicwo, p. 
Tomaszewskiego, dyr. Idźkowskiego, 
kom. zw. strzeleckiego Piątkowskieco, 
dyr. Dienstl - Dąbrowę, prez. synd, 
dzien, Gumkowskiego. p. W ojakow skie- 
go. mec. Cvrańskiego, dyr. Wolczyń: 
skiego, p. Openceliowskiega. 
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TEATR MIEJSKI. 


Teatr miejski daje dziś Jako dziewiątą pre- 
mjere sezonu świetną komedję Jana Augusta 
Kisielewskiego „W sieci* z udziałem artystów 
Teatru Polskiego w Warszawie Marji Móodze» 
lewskej i Janusza Warneckiego w popisowych 
rolach Szalonej Julki i poety Jerzego Boreń- 
skiego. Inne role ważniejsze grają: Stefanja Jar 
kowska (Pensjonarka Cesla), Leopold Kómor- 
niecki („Sędzia z Widnia* Rolewski), Rodowi- 
czowa, Horecka, Szubert, Dopełniają Interesu- 
jącej obsady premjerowej pp.: Białoszczyński, 
Jerzmanowska,  Tatarklewiczówna, Woloszy- 
nowska, Szczęsna. Reżysćruje Janusz Warnec- 
ki, Dekoracje Bolesława Kudewicza. Początek 
o godz. 8 m. 15. 


Jutro 0, godz. 3 m. 30 popołudniu po raz dru- 
gi i ostatni na przedstawieniu dla młodzieży 
szkolnej ukażą się arcywesołe, kapitalnie grane 
„Damy I huzary*. Ceny najniższe, 

Wieczórem po raz drugi „W sled“ z wy- 
stępem Marji Modzejewskiej I Janusza War» 
neckiego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątęk, dn. 27 b. m. o módz. 8.15 
wieczorem w dalszym ciągu grana z niesłabnąe 
cem powodzeniem  krotochwila ze śpiewami 
„Ułani ks. Józefa“. 


Jutro t. j. w sóbotę, dn. 28 b. m. 6 godz, 4-ej 
popołudniu dla młodzieży PA po ach 
zniżonych od 50 gr. — 1.50 „Ulani ks. Józefa”, 
We wtorek, dnia 1 grudnia premiera świetnej 
farsy Andree Bissona „Kontroler wazgónów sy- 
plalnych*. W rolach głównych pp. Zielińska, 
Brandtówna, Moranowicz I Urbański. 

Kasa czynna w sohoty od 12—10 wiecz, bez 
przerwy, w dni powszednie od 12—3 i od 5—10. 


TEATR SCALA” 

Dziś, w piątek, 27 b. m. o godz. 9 wiecz. wiel» 
ka premiera. Grane będą: 1) „Nasze żony*, are 
cywesola komedja ze śpiewami I tańcami. 2) „Ef- 
Ef“ („Cukiernia Komara“) aktualna komedia w 
1 akcie ze śplewami i tańcami. W sztukach po- 
wyższych przyjmuje udział cały zespół oraz ore 
klestra I chór pod batutą D. Bajgelmana. 


W sobotę wieczór powtórzenie premiery. 
Nowe dekoracje pędzla art. mal. profesora 
Sikory. 


POŻEGNALNY KONCERT WERTYŃSKIEGO. 


Ostatni pożegnalny koncert popularnego plo- 
senkarza | kompozytora smętnych plosenek 
Aleksandra Wertyńskiego odbędzie się we wto- 
rek, dnia 1 grudnia o godz. 8.30 wiecz, w Gali 
Filharmonji. Wertyński wykona cały szereg pió- 
senek ze swego repertuary, a między innemi 
odśpięwa cykl nowych utworów napisanych 
w Paryżu dotychczas nlewykonanych: Moja 
gwiazda, Raquelle Meller. O siwej Pani. Hispano- 
Suiza. Nad modrym I dalekim oceanem oraz 
ostatni szlagier sezonu paryskiego p. t: „Plo- 
senka o mojej żonie. 


JUTRZEJSZY KONCERT ARTURA RUBIN= 
ża STEINA. 


Nad wyraz Interesująco i bogato zapowiada 
ślę program jutrzejszego koncertu genialnego 
pianisty wirtuoza Artura Rubinsteina, którego 
zapowiedź wywołała wprost niebywałe zacie- 
kawienie wśród mozykal nych sfer naszego mlas 
sta. Zankomity artysta wykona następujące utwo 
ry: Beethovena Sonata F-moll op. 57 Appasslo- 
nata, Brahmsa capriccio i Rapsodia op. 119 Ra» 
vela „Albora a del Gracioso“ | „La Vallen de 
Cloahes*, Busolicgo „Tara dors Fraue gemach“, 
Igora Strawińskiego „Pietruszka“ omoose 
specjalnie poświęcona Arturowi Rubinsteinowi), 
Ghiopina Barcarolla i 2 etjudy, Liszta „Liębes» 
tfaum" i Rapsodja węgierska 12-ta. 


„POLSKA PIEŚŃ NIEPODLEGLA” 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


W niedzielę, dnia 29 b. m. dbędzie się na 
scenie teatru miejskiego pierwszy poranek lites 
racki z zapowiedzianego na sezon PORY cyklu 
poni HO jo Jana Lorentowicza p. n. „Poranki 
poetyckie". 


Ze względu na przypadającą w tym dniu 
rocznicę Powstania Listopadowego program 
pierwszego poranka poświęcony będzie całko- 
wicie „Polskiej Pieśni Niepodiegłej", a więc 
tworom poetyckim, odźwierciadlającym walki 
polskie o odzyskanie lap odłostości począwszy 
od Konfederacji Barskiej (1768) aż do dnia dzi- 
statnich tj j. do wielkiej wolny światowej. 

Po stosownej, pięciominutowej prelekcji Ia. 
na Lorentowicza odegrany będzie w: kostiu» 
mach z epoki fragment z aktu lego za 
Marka“ Słowackiego (pp.: Białoszczyński, Przy 
stański, Wroński), poczem wygłoszone będą u- 
twory: Konopnickiej „O Kilińskim* | Jerzego 
Żuławskiego „Racławice“ zakończy cześć pierw 
szą Józęfa Wybickiego „Mazurek Dabrowskie- 
go“ według tekstu pięrwotnego. 


MOJE PROCESY EGZOTYCZNE. 


Pod powyższym tytułem wygłosi adwokat 
dr, Hofmokl-Ostrowski odczyt. w niedzielę, dnia 
29 listopada o godz. 8,30 w sali Filharmonji. — 
Treść tego odczytu jest następująca: Comtessa 
Mizzl. Sprawa wyniordowania sowieckiej misji 
Czerwonego Krzyża. Zamiast wyroku śmierci, 
sześć miesięcy więzienia. Po wyroku śmierci 
uniewinnienie. Sprawa Niewiadomskiego w 
świetle obrony. Zbędnych siedem lat ciężkiego 
więzienia. Mój system obrony, Kazujstyką. Rola 
prasy. Odmienne poglady I t, p, Odczyt ze 
względu na osobę prelegenta wywołał w mle- 
ście naszem zrozumiałe zainteresowanie. 


ILUSTROWANA 


Taęsenie teni W A 


REPUBLIKA" 


were niorhowekin. 


Falowanie ziemi trwało około 20 minut. 


Władze zawiadomiły o tych zagadkowych zaburze- 
niach państwowy instytut meteoro!ogiczny. 


Z Piotrkowa donoszą nam: 

Przed kilkoma dniami we wsi Miko» 
łajów, odłegłej 4 kilometry od Łęczna, 
o godzinie 5-ej rano odczuto trzesienie 
ziemi, które trwało około 20 minut. 


Drgania powierzchni ziemnej były 
tak silne, że 


W PROWMIENIU 60 METRÓW U- 
TWORZYŁY SIĘ SZCZELINY, GŁE- 
BOKOŚCI PRZESZŁO 3 METRÓW. 

Najwięcej zagrożone były zabudowa 
nia sołtysa w pobliżu których otwory 
były najwidoczniejsze. 

Naoczni świadkowie opowiadają, że 
ze snu zostali zbudzeni głośnemi huka- 
mi podzięmnemi | brzękiem szyb w ok» 
nach 


Zaznaczyć należy, że w odległości 
150 metrów od miejsca pęknięcia ziemi 
znajduje się na wzgórzu staw, głębo» 
kości którego po trzęsieniu ziemi nie 
dało się stwierdzić, mimo iż zanurzano 
tyczki o długości 20 metr. 


Drgania w Adolinowie 


Podobne objawy zauważono dwa dni 
potem we wsl Adolinów, odległej od Mi= 
kołałowa o pół kilometra, Odczuto mla- 
nowicie lekkie drżenie ziemi | usłysza» 
no TRZYKROTNY PODZIEMNY 
GRZMOT. 

Władze zawładomiły o zagadkowych 
zaburzeniach państwowy instytut mete 
orologiczny w Warszawie, 


|—— a 


Rach-e-elo, kie-edy Pan w 


dobro-oci nie-espojętej.,. 


Łódzkie Towarzystwo Operowe 


już rozpoczęło swą działalność. 


Niebawem znajomi nasi czarować nas będą 
swym śpiewem, 


Onegdaj o godz. 8 wiecz. w lokalu 
wTowarzystwa Miłośników Muzyki“, 
odbyło się posiedzenie w sprawie ukon- 
stytuowania się Łódzkiego towarzystwa 
operowego. 

Na posłedzeniu obecni byli p. prezy- 
dent Cynarski, wiceprezes rady miej- 
skiej dyr. Wolczyński, ławnik oświaty 
| kultury p. Kruczkowski, dyr. Teodor 
Ryder, kpt. Orlot, przedstawiciele prasy 
i panowie prezesi towarzystw muzycz- 
nych oraz śpiewaczych na terenie na= 
szego miasta, 

Posiedzenie zagaił p. prezydent Cy- 
narski, który zaznajomił zebranych z do 
tychczasowym przebiegiem prac, po- 
czem przystąpił do pierwszego punktu 
porządku dziennego, a mianowic'e do o- 
pracowania statutu towarzystwa. 

Wyłoniła się dość ożywiona dysku- 
sja nad sprawą przystąpienia drużyn 
śpiewaczych do organizującego się To- 
warzystwa operowego. 


W konkluzji postanowiono najpierw 
opracować statut towarzystwa następ- 
nie zaś przystąpić do określenia progra- 
mu pracy. 


Pielęgnowanie włosów. 


Jakże często widzimy tysych panów 
jak często słyszymy narzekania pań na 
wypadanie włosów, a tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach chorobę włosów 
powodują inne cierpienia niż łupież. o- 
raż cała masa tych nic nieznaczących 
powodów jak kurz, dym. nleodpowied= 
nie nakrycie głowy ete. Zdrowe włosy 
mają swój naturalny połysk, są miękkie 
I posiadają specjalny zapach =r muszą 
być jednak pielęgnowane. W gruncie 


u, |rzeczy racjonalne pielęgnowanie wło- 


sów polega tylko na celowem utrzyma» 
niu ich w czystości, Używanie wody 
do włosów z przymieszką alkoholu nie 
jest wskazane, zaś shampoonu zawiera 
JASARO sodę wprost trzeba się wystrze- 
grać. 


Do mycia głowy należy używać spe 
cjalnie łagodnego mydła, któreby wy- 
dzielało znaczną ilość piany i grunto- 
wnle oczyszczało skórę głowy oraz u- 
suwało zbyteczny tłuszcz włosów, Pia 
na ta następnie po dość silnym masażu 
skóry powinńa być dokładnie zmyta 
letnią wodą. Racjonalne pielęgnowanie 
włosów nie jest luksusem, a zwykłym 
zabiegiem hygienicznym, mającym na 
celu ogólne zdrowie organizmu człowie 
ka 


sów. 


aoma o ae 


"ELIDA. SHAMPOO“ posiada wszel. 
kie zalety środka jedynie nadającego 
się do racjonalnego pielęgnowania wło- 


Wyłoniono więc tymczasowe koml- 
sie: statutową, administracyjną i arty- 
styczną, 

Do pierwszej komisji zostali wybra- 
ni: kpt. Orlot, p. Romocki pok y 
ławnik Kruczkowski, Michałowski (Lut 
nia) i dyr. Ryder, 

Do drugiej: p. Janczewska, majoro- 
wa Kuryluk. prezes Ładewski, Andrze- 
jewski, dyr. Wolczynński, dr. Chasin, 
red. Feferman, dr. Prybulski. 

Do trzeciej: dyr. Ryder, reż. Tatar- 
kiewicz, kpt. Orlot, dyr. Dienstl-Dą- 
browa i Szczepański, 


lety sprzedaje kasa Filharmonii. e 
NW 


Dziś PEDERI Dziś . A 
i dni i dni | 
następn. następ!" 


miętna miłość ojca i syna do jednej 
paryskiej widoki Re 


W rolach 


Corinna Griffith 


Wstrzasająca tragedja ludzi żywcem zagrzebanych. — Rywalizacja Í ne 


przepiękna i genialna kinvartystka doby obecnej 


2-0 i 
Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. 


Początek seansów o godz. B-ej po poł, w soboty I niedf 
o godz, 8-ej, osta.ni seans o 10-ej. 


Głęboko przeięci zgonem 


Jertyczna Hinogradń 


kładamv Rodsicom wyrazy najszcie'” 
szego żalu | wsnó czuc a, 


fawittv, $zoecństy | Grajewst!: 


Turniej szachowy 4 k 
w Moskwie. 


W 11 rundzie międzynarodo 
turnieju szachowego w Moskwie W 
szość partji skończyła się remis. 

Jedynie Rabinowicz wygrał PE ikier 
od Rubinstelna 1 Duz-Chotimirski Sii 
Gothilta. na CO) 

Następujące partje miały wynik A ah 
misowy: Capablanca — Torre, Lask 1 
— Reti, Bogoljubow — Marshall, Z0% 
row — Tartakower i Griinteld — 
tyrczuk, 

Niedokończyli partji: Yates z Ge" 
skim, Siimisch z Lówentischem 1 R 
nowski z Werlińskim. ? 

Spielman miał wolny dzień. ypt 

Sytuacja po 11 rundzie jest nasti 
jąca: Bogoliubow — 8 I pół, Laske Z 
7 I pół (1), Torre — 7 I pół, Marshall ©. 


+ > 
"E 
m EASI 


7 (1), Tartakower — 6 i pół, Robi% T $ 
— 6 (1), Capablanca I Genewskl — © | 


Duz-Chotimirski — 4 (1), 
3 I pół (2), Spielman — 3 I pół, 
ski — 3 (3), Lówenfisch — 3 (1). “F 


US R J 
s 
x 
ą 


u 


row — 2 | pół, Sdmisch — 2 (3) 2 |, 
hilf — 2 (1) i Yates — 1 I pół kat b 
WA) ARE 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWH fit 
DŁUGOSZOWSKIEGO. pis X 

Dziś o godz. 8 wiecz. w Sali gł let 
monji — Narutowicza 20 — Wysig | toy 
odczyt znany publicysta i renw X 
„Wolności Tadeusz Wienjawa "u ys 
goszowski na temat „Kara śm'e!ć go |. M 
Odczyt będzie poprzedzony "pe Kp 
mnieniem o Stefanie Żeromskim “i s 


DIE 


= Wizji RI” Tam =" 
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kobiety, — tryginalne zdjęcia Opery 


ims zę słynną Katedią. 
głównych; 


ou Prank Mayo 


LAEPORLIN, 
Łódź 


l ni op. 7 1925 


i NĄ Szyscy jesteśmy już zmęczeni de- 
| MI ostatnio wygłaszanemi przez 
|. tantów rządu, a zwłaszcza od 
m Tabskiego, który co pewien czas 
lka Co innego, a zawsze robił wszy- 
| Dick: 
kies tego też expose premiera Skrzyń 
0 w najlepszym razie przejdzie bcz 
wanco wrażenia, gdyż co do swej 
aj „FOSPOdarczej, absolutnie nie zawie 
RS ciekawego. 
vi Wbrawdzie pewne zapowiedzi no- 
„ Poczynań w dziedzinie handlu zbo 
„akoteż kredytu dla przemysłu, lecz 
aigi Wane one zostały tak niewy- 
„© IŻ naprawdę trudno sądzić, co p. 
| Felice przez to powiedzieć. 
ię, 7€ wrażenie wywarło oświadcze 
hę, "edoptszczeniu do inflacji, nato- 
Niezręczne z finansowego punktu 
hlą było oświadczenie, dotyczące 
chi wojskowego. 
ow Skrzyński mętnie mówił o 085Z- 
i ja ciach, a natomiast bardzo wy- 
Oświądczył, iż nledopuszczalnem 
wulenie 'specjalnych redukcji w 
«le wojskowym. 


lę cały rząd p. Skrzyńskiego. Ża- 
Mzsądny człowiek nie może się po- 
ftu ta myślą, ażeby nasz biedny 
ky, 7Ó8ł ponosić tak ogromne ciężary, 

| 14] Preliminowane. i 
| Ly Sir ząd p. Skrzyńskiego nie zrozu- 
aj | ły S twardej prawdy, to nie może byś 

| m; Prawdziwej sanacji. 
m LI s Sprawę patrzeć $ię. musimy z te- 
gledu pesymistycznie, 1ż nieomal 
y iekszości rządowej stanowią 
5.0 Drogramie wybitnie wojsko- 
€uwzględniająacym w zupełności 
zdolności gospodarczych. 
by można powiedzieć o expose 
tyskiego, do którego mimo tych 
Niezręczności, jakie wykazał 
W ujmowaniu-, spraw finanso- 
licemy w dalszym ciągu odnosić 
AUO, licz tsn 2, m 
żę Wszystkie trżeba dać rządo- 
àd OŚĆ ujawnienia swoich zdolno- 
ir FA a o tem mówił p. Skrzyń- 
tie wyraźnie. stawiając sprawę 
í vied, gdy mówil o przyjmowaniu 
i Tutaj zialności, 
VA Jednak trzeba zrobić małe za- 


. 


= odnówiedzialności _ fmansowej, 
lest dla każdego oczywista 1 


e podpisuje weksel i przyjmu= 
eh, zobowiązanie, o ile nie jest 
musi gą Każdy nierozsądny,, swój 
-„ płacić utratą majątku. 


zy hoh Zjednoczonych. gdzie dy 

dlp ków dysponują sumami, ko- 

łą ZEWYŻszającemi ich majątek 

W Są: trzymani. w szachu groż- 

wlennych na wypadek, zdyby 

M R ie, t. j, wbrew ogólnie przy- 
e 


dom | dobrej woli, operowali. 
z le, tankeji nie zna nasze życie po- 
O też mógł p. Grabski bezkar- 
ZYĆ kraj, zwłaszcza w ostatnim 
A | ods» rządów. Zrujnował wszyst- 
A AA mając osobiście zapew- 
Ñ oraw, końca. 
jw Eds zlę p, Grabski "nie mówił o 
p mę "Alności. nie mniej była ona 
p tą e 0 brzez się zrozumiałem. — 
408, PoWiędzialność za katastrofę 
Ona który tak:dłago, zwłaszcza 
M. A należące obecnie do wiek- 
OWE lust lstoit f 


a a 


13 ri 


ch ky 


My się, iż na tym punkcie zata- | 


KURJER HANDLOWY 


. Pierwszy błąd nowego rządu. 
I Redukcja dotyczyć winna również budżetu wojskowego. 
| Aigroźniejszym wrogiem państwa jest niemoc gospodarcza. 


szości rządowej, popierały gabinet p.|spodaruje się w armji, musimy stwier- 


Grabskiego. 

Cała więc odpowiedzialność parla- 
mentarna i pólityczna jest czemś, de fac- 
to zupełnie nie istniejącem. 

W tych warunkach dziwnie brzmi ©- 
świadczenie p. Skrzyńskiego o odpo- 
wiedzialności w zestawieniu z oświad- 


dzić, iż wydanie 2/5 budżetu na armię 
jest brzemieniem, którego nasz orga- 
nizm gospodarczy nigdy nie będzie w. 
stanie znieść, 

Oczywiście, nasz kraj musi być spe- 
cjalnie wojskowo przygotowany ze 
wględu na swoje położenie, można to 


czeniem odnośnie budżetu wojskowego. |jednak osiągnąć znacznie tańszym kosz- 


Żaden prawdziwy mąż stanu nie mo- 
że powiedzieć, iż w dobie Locarna, Pol- 
ska, kraj o zniszczonym majątku naro- 
dowym, może sobie pozwolić na to, by 
około 40 proc. wydatków szło na wojsko 

Nie zmieni to bynajmniej sytuacji. gdy 
cały budżet zostanie nawet wybitnie 
zmniejszony. i 

Wychodząc z założeń czysto gospo- 
darczych a również i wojskowych, gdyż 
ogólnie wiadomo, jak nieracjonalnie go- 


tem i z niemniejszym pożytkiem. 

Sprawę musimy otwarcie nazwać 
po imenlu. 

Gabinet premjera Skrzyńskiego jest 
gabinetem sanacji finansów. 

Gdy sprawa budżetu armji nie zosta- 
nie u nas racjonalnie rozwiązana i gdy 
nie zostaną zaprowadzone oszczędności, 
odpowiadające naszym siłom, nie może 
być mowy o sanacji. 

Dr. Leszek Kirkien. 
CADET KEIEGERZZ PDZZCZEZE 


Ezy można cofnąć datę upadłości? 


Zatarg na tle różnicy w prawodawstwie handlo- 


Na wczorajszej sesji wydziału han- 
dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz- 
patrywany był zatarg, który powstał na 
e RER się przepisów w prawo- 
dawstwie handlowem w b. zaborze nie- 
mieckim i rosyjskim. ' 

Istota procesu była następująca. 

Sąd okręgowy w Poznaniu przed nie 
dawnym czasem ogłosił konkurs Sp. Akc 
„Tkanina © Zaka R 

Długi czas przed wznowieniem kro- 
ków sądowych łódzcy ' wierzyciele tej 
flrmy — Bank spółek zarobkowych od- 
dział w Łodzi i Bank związku kupców 

Przemysłowców chrześcijan zabezpie- 

czyli hipotecznie swe roszczenia na ma- 
jątku nieruchomym „Tkaniny*. Na sku- 
tek tego zostali oni uprzywilejowani w 
stosunku:do innych wierzycieli, którzy 
wczoraj wystąpili do łódzkiego sądu z 
żądaniem cofnięcia daty upadłości do 
sierpnia 1924 r. co spowodowałoby unie 
ważnienie zabezpieczeń hipotecznych, 
wydanych w okresie późniejszym , 


wierzycieli (adwokat z Poznania) uzasa 
dniał żądania swych mocodawców, za- 
znaczając, że łódzki sąd może to uczy- 
nić, gdyż oddział „Tkaniny“ mieści się 
w Łodzi, zwrócenie się żaś do sądu w 
Łodzi staje się koniecznością, wobec bra 
ku w poznańskiem przepisu prawa prze- 
widującego cofnięcie daty upadłości, 


Na rozprawie rzecznik = 


wem —niemieckiem i rosyjskiem. 


Zdaniem strony powodowej uwzglę- 
dnienie tego żądania nie będzie zmianą 
prawomocnego wyroku, lecz nadaniem 
mu rygoru wykonalności. Celem udowo- 
dnienia stanu niewypłacalności firmy 
„Tkanina* w sierpniu 1924 r. przedsta- 
wił rzecznik poznańskich wierzycieli, za 
protestowanę weksle z datą 29 sierpnia 
ub. roku. l 

Pełnomocnicy wspomnianych banków 
przeciwstawiili 
sprawy, gdyż kolidowałob 
postępowania cywilnego, które przewi- 
duje, że wyrok, który. zapadł w jednym 
z sądów, nie może być przedmiotem o- 
brad drugiego sądu. 

„. Cała zaś sprawa podlega kompetencji 
sądu poznańskiego, gdyż siedziba firmy 
„Tkanina“ mieści się w tym mieście. 

Weksle przedłożone przez stronę 
przeciwną nie mogą być brane pod uwa- 
zę. gdyż są one jedynie skutkiem lekko- 
myślności upadłej firmy, która prolongu- 
jąc w 24 r. swe zobowiązania nie wyco- 
fała poprze nio wydanych. weksli. 

' Pełnomocnicy banków łódzkich pro- 
sili na wypadek rozpatrywania sprawy 
o pozwanie ekspertów, którzyby stwier 
dzili, że w 1924 r. firma „Tkanina” nie by 
ła w stanie niewypłacalności. 

- Przedstawiciel „Tkaniny“ również o- 
ponował przeciwko cofnięciu wstecz da 
ty upadłości. 

"Decyzja sądu nastąpi dzisiaj. © 


= 


- Firma Aron Szpilka |Na rynku hawełnianym 


ubiega się o nadzór 
| sądowy. .. 


**W dniu wczorajszym sąd handlowy 
rozpatrywał ponownie złożone podanie 


|fabryki -Aron Szpilka o uzyskanie nad- 


zoru. Decyzja zapadnie dzisiaj, 


Kto nie płaci? 


- Zawiesiły wypłaty zobowiązań weks 
lowych następujące hurtownie manufak- 
turowe: 
D. Warszawski w Włocławku. 
B-cia Jakobi, dom towarowy w Gru- 
dziądzu. 
Ta ostatnia firma winna jest w Łodzi 
przeszło 100 tys. złotych. 


Rynek dyskontwy. 


Wczoraj na rynku dyskonterskim. wo 
bec zupełnego braku pierwszorzędnych 
weksli, nie dokonywano żadnych tran- 
zakcji. 

Obracano jedynie tratanii dolarowe- 


mi, które są na rynku w bardzo dużej iloj wie wyłącznie tanie artykuły 


ożywienie. 


W handlu tkaninami bawełnianemi na | + 


stąpiło w bieżącym tygodniu na łódzkim 
rynku dość poważne ożywienie na sku- 
tek przyjazdu bardzo wielu kupców pro 
wincjonalnych, przeważnie z Małopolski 
i Warszawy. A 

Tranzakcji dokonywa się nadal wy- 
łącznie za gotówkę, lub za zaliczeniami. 


Wiełkie firmy przemysłowe przy roz 
rachunkach obliczają kurs dolara na 6,30 
— 6,50, co jest jednoczesnem podwyż- 
szeniem cen w złotych, w stosunku do 
tygodnia ubiegłego. 

Wobec tego, że na prowincji składy 
są zupełnie wysprzedane, łódzkie siery 
kupieckie liczą na to, że poprawa w sy- 
tuacji nastąpi już w najbliższej przyszło- 
ści, tembardzej, że w gałęzi bawełnianej 
obligo wekslowe już wygasa. Zdaje się 
więc, iż niema narazie niehezpieczeń- 
stwa nowej fali „plajt”, zwłaszcza na- 
pływ protestów znacznie się zmniejszył 

_ Kupcy prowincjonalni kupowali pra- 
w ilo- 


ści. Za dyskonto tych trat pobiera się od |ściach, niezbędnych na najbliższe potrze 


3—3.1/4 proc. w stosunku miesięcznym. | by. 


— Q 


się rozpatrywaniu tejj - 
to z zasadą | 


ILUST. NEPOBLIMA 


Łódź 
27 listop. 1925 
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Dolar w Łodzi. 


Na rynku pieniężnym w Łodzi kursy 
rozpoczęły się wczoraj ksztajtować 7,05 
— 7,06 w płacenin į 7.10 w żądaniu. 

O godz, ii-ej przed południem pod 
wpływem wiadomości w Warszawy pod 
niósł się kurs do 7.10 w płaceniu, Jedna 
kowóż już od godziny 4-ej po poł, dolar 
ustalił się na poziomie 7.16 w płaceniu 
i 7.18 w żądaniu, 

Kulminacyjnym punktem była godzi 
na 5-a po poł, kiedy żądano za dolara 
7.20. 

Pod wieczór kurs osłabł ponownie 
do 7.18 w żądaniu i 7.16 w płaceniu, Na 
warszawskim rynku pieniężnym kurs do 
lara pod wieczór wynosił 7.23, Katowi- 
ce zaś sygnalizowały 7.21, 

Zapotrzebowanie było znacznie 
większe, aniżeli onegdaj, tak że mate- 
rja} miejscowy i przysyłany w niewiel- 
kich ilościach z Warszawy nie wystar- 
czał, 

Naogół tendencja była niezdecydo* 
wana, Obrotów dokonano na sumę 50— 
55 tysięcy dolarów, Mówią, że na wczo 
rajszą zwyżkę wpłynęła okeliczność nie 
przydzielania dewiz przez Bank Polski 


CZEKŁ 

Holandja 274.57 
1 Londyn 33.095 
Nowy Jork 6.80 . 
Paryż 25.65 
Praga 20.24 
Szwajcaria 131.57 
Wiedeń 96.27. ~ 
Włochy 27.575 
Sztokhołm 182.80 


PAPIERY PAŃSTW. I LISTY ZAST. 
Poż. dolar. 66—; w złotych: 448.80 
Pożyczka kolejowa 87.— 82.— 87— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 43.50 

"41 pół proc. listy zastawne ziem- 

skie: 15— 15.45 15.35 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza: 

wh AO AN złotowe 26.25 27.— 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.70 4.40 4.75 
Bank. Zachodni 1.25 
Bank Zachodni 4— 
Chodorów 5.05 4.80 
Częstocice 0.80 
Gosławice 1.20 
Cukier 1.40 
Węgiel 1.14 1.11 1.12 
Nobel 1.12 
Cegielski 0.18 0.19 
Lilpop 0.44 0.42 
Modrzejów 2.05 2.20 2.10 
Pocisk 1.— 
Rohn i Zieliński 0.20 
Rudzki 0.66 0.67 0.65 
Starachowice 0.87 0.85 
„Żyrardów 5.75 5.60 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: Berlin — wypłaty 
na Warszawę 59.55 — 59,85, 
„Katowice 59,02 — 50.35 
Poznań 59,45 — 59,.75 
Gdańsk 74,91 — 75,09% 
Wypłaty na: s | 
Warszawę 73,91 — 74,09 
Praga 491 
Wiedeń czeki 100,85 — 101,35 
banknoty 101.25 — 102,25 
Londyn za jeden funt szt. 33,25 zł. 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk, 25 listopada. 

100 marek Rzeszy 123.795, 124.105 
100 złtych polskich 74,91 — 75,09 
Czek na Londyn 25.20 
Telegraf "o wypłat na: 
Berlin 123.785 — 124,095 
Warszawę 73,91 — 74,09 
100 dolarów ameryk. 520.60 — 521,9% 
Amsterdam 208.84 — 209,36. 
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Od 25 listopada do 10 grudnia 


Ceny wyjątkowo niskie. : 


Il Urząd Skarbowy 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje ninicjszem 
do ogólnej wiadomości, że ña pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczegóimionych 
dłużników: dnia 11.grudnia 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4 po poł. 

1. Szydłowski H. Ł. Cegielniana 36, 20 sztuk towaru wełnianego. 


. Szajbe Ch., Cegielniana 30, 40 kołder watowanych. 
. Erlich Józef, Cegielniana 14. ruchomości. 
. Lipszyc M, Konstantynowska 40, ruchomości. 


„ Bialer M. Konstantynowska 102, dwa wagony desek 
. Ajzensteln Berek, Gdańska 3la, ruchomości. 
. Maliniak G. Ab., Gdańska 39 kasa ogniotrwała. 
9. Regensberg Dawid, Gdańska 27, 30 paczek przędzy. 
10. Goldberg i Sobkowski, Ws.hodnia 53, ruchomości. 


2 
3 
4 
5. Ajzeman i Zand, Konstantynowska 102. Pańska 3, ruchomości. 
6 
7 
8 


11. Rozen Rajzla, Wschodnia 34, 50 sztuk szalików i czapeczek, 20 swetrów. 


12. Stiller Zelda, Wschodnia 34, 10 sztuk towaru. 


13. Manasz Menachem, Andrzeja 4, ruchoniości, artykuły kosmetyczne. 


14. Prywin Tadeusz, Piotrkowska 71, 5 sztuk weluru 

15. Rotberg i Abramczyk, Piotrkowska 49, 40 sztuk towaru. 
16. Prajss Adolf, 6 Sierpnia 13, ruchomości. 

17. Griusztajn Iser, Konstantynowska 37a, ruchomości. ` 
18. Walfisz Edward, Zakątna 5%'58, kasą ogniotrwała. 

19. Milchman Estera, Pańska 42. ruchomości. 

20. Salem Chajim Szlojma, Panska 43, ruchomości. 

21. Warchiwker Towia, Dzielna 44, ruchomości. 


22. Bernard Głogowski, Cegielniana 2, ruchomości, Jankiel Reznik, AL I Maja 


16, ruchomości. 

23. Lajzer Krakauer, Piotrkowska 39, ruchomości. 

24. Chodkowski St., Sienkiewicza 25, 200 kopyt. 

25. Lubiński Z., Sienkiewicza 40. 10 worków mąki. 

26. Effenberg. Przejazd 12, ruchomości. 

27. Gomoliński Z., Przejazd 1, ruchomości. 

28, Gutman i Frydman, Przejazd 14, 20 kołder watowych. 
29, Siemon Adam, Moniuszki 11, ruchomości. 

30. Grossman W. Dzielna 1, 40 metr. towaru ubraniowego. 
31. Eizner i S-ka, Dzielna 6, 30 sztuk towaru. 

32. L. Pinkus, Piotrkowska 58, 4 palta futrzane. 

33. Najman I Wajland, Piotrkowska 34 5 sztuk towaru. 

34. Ciesielski i Zmigrod. Kilińskiego 65, ruchomości. 


35. Lewinson B-cią i Brodecki J. Cegielniana 27, 11 sztuk towaru. 
36. A, i Ł. Wistenieccy i W. Bornsztajn, Piotrkowska 58, 20 sztuk towaru. 


37. Weksler Izrael, Piotrkowska 58, 30 sztuk towaru. 

38. Białostocki, Piotrkowska 64, 25 worków mąki żytniej. 
39, Landsberg, Sittenfeld i Redel. Dzielna 6, rucomości, 
40. Lipszyc Jakób | Józef, Piotrkowska 84, 50 sztuk płótna. 
s41. Kaliński J. i Wolhendler H.. 100 par firanek białych. 

42. Erlich i Krotowski, Sienkiewicza 9, ruchomości. 

43. Blicblum Srul. Kilińskiego 44. ruchomości. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 


nionych dłużników na miejscu licytacji. 


Kierownik Urzędu: 

(—) Podmunicki. 

CNTEM TACE WYRY SITE RADY P PAWIA "X MIADOW ODA ZZEE A OSEA 
szą, a zarazem ułatwić przedstawie włow o naszym byy e D UWAGA EMEM 
Manicare 20 gr. 


w pierwszorzędnym 
Zakładzie Fryzjersk m 


l. Kadoszycki 


16 Poiudniowa 16 
wygrywa artykuł gospodarstwa domowego stanowiący no: 3 Strzyżenie Pań pg, nalnowszych 
żurnali paryskich 


waru, postan wiliśmy rozdzielić między czytelników 5000 
sztuk mezbęunych artykułów w gospodarstwie domowym, 

Niezależnie od tego przeznaczamy do wylosowamia 
tzęczy wariościowe, wyszczegolnione poniżej. dia tych, któ- 
rzy rozwiążą następującą zagadkę 


Zagadka do nagrody. 
TEIBOKEINANZU. 


Zgłoski powyższe odpowiednio czytśne, dadzą nazwę 
atykułu który w rowadzamy na rynek, Każdy odgadujący | * 


cure 70 gr. [M 


wość, Niezależnie od lego. Fora ny do wylosowania 
| nagroda samochód 


2—3:% 2 motocykle przez specjalistę. 
Śr) M : maszyny do pisania m] 
= =» rowery. 
N=30 2 20 zegarów slojących Bi Dla Pań specjalny salon 
31—100 „ 70 m Wisasc - 
101—200 Kj marmu.ow, na blurko 


; 100. v 
201-500  ,, 300 narzędzi kombinowanych z 
części, 
Losowanie odbędzie się pod kontrolą notariusza 
p. Jankowskirgo w Gdańsku. Udział bierze «ażdy, nadsy 


+ 
lający niezwłocznie właściwe rozwiązanie zagadki, w liście Mpńczociy RUWADNO 


irankowanym. załączając markę pócztową ña odpow edż 


(15 gr.) inne, snfinie trikotinowe ' L p 
- Nie powie okazji do wygrania łosów I do ktyyy przyjmuie do reperacji. 
zad irmo niezbędnego sprzętu domowego. 
Rozwiązanie nadsyłać należy pod adresem: aL -go sierpnia 76, 1i pigu 
Dom Towarowy Bracia FLEHMKE, Gdansk 3. 
Heumarkt 6. Tel. 8271. 


e Prenumerata === wraz 3 ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora: 
« ma“: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 

„Jłastrowane! Republiki 5 za. 20 gr miesięcznie,.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 
noszenie do domu 80 groszy miesięcznie drozej, Aa terminowy druk ogłoszen admin nie odoowiada Uróbne 

„llustrowana Republika” t „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 


Wydawca: Dr. Leszek Kirkien, Redaktor: Waniaw Smólaki 


Łódź, dnia 27 listojmda 1925 toku. 
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915 Od 26 listopada do 10 


Ceny wyjątkowo 


Dr. med, 


BINI 


PołuaniowaNi 23 
telei 40-26 
Specialista chorol 
skórnych wene 
'ycznych Leczeni 
światłem Lampa 
kwarcowa, Przyj- 
muje od 8 do 9.30 
od i:nół do * 8 |ornamentowe, surowe, matowe oraz 'zklenie budowli; dja 
oaae menty do rżnięcia szkła póleca pó cónach kónkurencyjmi ch 


Dr. |J. Olejniczak, Główna 14. 
0 TANKON] sses26202cxc2cac2xxezcaKaczcx 
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weneryczne i wło- 
Fondatrice |. KAPLAN (MSE ooo”: 


w Łodzi, ul. PAŃSKA 116. 
zzzs=s= 


sów, 
Konstantynowskaf 2 
rk | wad od 9—1 
i 6—8. Dla pań 

kuchnią z wygode- 


podarza B., Osirow 
a Paris (centre de I'education pressco:*| ski. Telel, 354, Piluti 
lairé) á Enseignement en francais. |kowska 55, 169 


osobna poczekalni 
Mó'bode Montessori l'age de 3 4 7 ans, 


Dr. 
(AI YI dresse: Aleja Kościuszki 21, Stowa- I” wynajęcia | lub 


aluszer | oinekglopzyszenie pracowników hendlowych. 2 PORGIB N Drd; 


mieściu |e pię'ro, 
Łódź, Zachodaiu 62] _ Visible de 11 á 1 b. de 5 6 7, front telefon, ta- 
mami inw Z w a W MM Tm 0 m m WY WAL 
telef 29-52. 


zięnka Ojety 5.b 
"WEZWANIE 
Przy.muje od 4—7' EZW j3 


„ Osubne wadata | 
Komisja Sądu dy zęby 3 przy 

225123123" Stow Przemysł, i Kupców m. Pabjanie j?*ó! frontowy ele 
debel po raz ręce p. Petka ROR: ganche sa ojej 

trauba, zam. w Pabjanicach, zy uli wany ż niekrspują 

Autobus Św. Jana Nr. 2 do Havia at do Ma” węjśc A d 
18:0:0bowy lokalu Stow. (Bóźniczna 11) nieodwo-| wyna ęcia Wschod. 
na chodzie w bar |laln'e w Niedzielę 29 listopada 1925 r.jnia Nè 55. an. l4 
dzo dobrym staniejo godz. 7 wiecz. w sprawie p, B, Lich | Żasieć można do 
Okazyinie zaraz dojtenszteina pod rygorem zastosowania| 10 i rano 1 od 
tprzedania  Bent-|wobec Pana art, 7, Reg, Sadu Pol, Zei do 0+ej, Ewen 


dykta 57, międ inie - 
H SOG, Komisja Sadu Polabownego fhem uezywagiam. 


godz, 11 — 1 wpo- 
udnie u p Plutro- przy Stow. Przemysł. i Kupców 107—1 
187 m. Pabianic, 


wicza 


zwał Lokal 


ostatnie fasony knach na pierwszym 


45 — 55 — ubie | „4, 
rane futrem 68.— Sa enira a ia 
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izy inteligen- 
wy WANA do 
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40 m. Il. 108 


ni tai mi anna Pw mni 
2 pokoje. kuchn a, 

wygody do od 
dania Oraz pokoje 
umeblowane, Cena 
przys'ępna, Ogniwo 
Słenkiewicza 6/, 36 


Kupno 
' sprzedaż 


sprzedania fotel 
dentystyrzny, kryty 
Data skórą. rękaw 
ze sioliczkiem oraz 


SCHMECHEL i 
ROZNER Sp Akc, 
Piotrka 100 i 160 


J otograle 


do matrykuły 


lub paszportu 


po censch 
przystępnych 
u fotografa 


L LAKSA |Tapicer - 


dekorator 
ul, Lipowa 9, przerabia meble 


zakłada Hranki 
r I| przyjmuje obsta- 
il | lunki o 60 proc. 
taniej. 
UWAGA: tylko 
torpedo Nauczam 


sprzedam lub za 
mienę na cztero 


osubowy ewe tual 
nie Forda na materjale t d ze 
Przy Ww. 
Ruda Panjanicka ul | giez zemowaeia, 
Siero-Rudzka nr. , Ceny b przystępne 
Hellwig, dom Sie: [Gdanska 117, I p. 
Mensa *<lw ogrodku, 123 
s 
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w dobrym stanie |oian merki „Werne: 


Oferty do iedakcji | Urezden*, Wa 


h domość uł Konstan 
alla STOPA snb lynowska 5 rezura 
~ T 488— 2 |2 Dutkiewicza, 06-3 


pri wytsza 
Wszystkich beż 
płalnie, listownie: 
Instytut Sieno ra- 
ficzny, Warszawa, 
Mokotowska » 39 

3) © 994 30 


Łe w najobsze r 
me szym zakresie 
trzygotowanie na 
świadectwa I do 


aszyna do pisania 
iirmy „Orzeł 


Wittenberę, Piot- z z m m a 
kuwska 23 038 i udziela kos 
— mmm MM 
ianino kupię zara: 


repetic konrwer- 

p sacj, literatury, 
za gotówkę O 
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gramatyki, Cegiel= 
miana 1. fr. 


przedam skleo ko-| NENYA 
lonialny pokój z 


Kucing z menhlami 
<a az, Jerzego 20 
13—I 


anna inteligentna 
JURTOWA sprze p poszukuje rady 

daż maszyn do] cję du dwojga ewen 
szycia Ceny I. brycej tualnie du trojga 
ne Nanka haftu, Peif dzieci Na przysięp 
la Pomoiski, Potr.| nych warunkach 
kuwska 69 w pod-|Oje tv „Zażać* zło- 
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Ogłoszenia: mil (na stronie 4szpalty) NEKROLOW I NADGSŁAWZ 30 gr za wiersz mil (na 4 SIN, 3. 
Łaręczynowe ! zaśluo po tekście 40 ap Zamiejscowe o 5) proc Zagramiczńie O AW 

O gr. Poszukiwanie pracy $gr Namnielsse T a 


OE ZO Z Z O NÓŻ” 
Czcionkami wydawnictwa „Republika* sp. z oge odp. Piotrkowska 4 


I 
| 


Wielka Przedświąteczna Wyprzedaż | 


materjałów ubraniowych paltowych i t. p. oraz różnych resztek 
DZIAŁ DETALICZNY 


E a 
Skład Sukńa i Kortów KAHAN l SZPIGIEL Łódź, Piotrkowska 80 tel, 8-52. $| 
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wykonywa Zakład Badawciy przy Państwowe! Szkole Włók ennitze || 3 
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